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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 110 (1094) Warszawa, poniedziałek 17 października 1955 r. Cena 50 gr
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99
28 RZYM MONACHIUM

JENA, 16-10. (teł. wL). Wy- nie potrafili nawiązać walki z ' 
siebie silniejszymigramy ray przegramy? Oto py- o wiele od

tanie, które przez całą noc 1 pr7.c<l,v„lk«iiM, vuociaz ouniesn 
niedzielne przedpołudnie nie kilka wartościowych sukcesów 
dawało spokoju niemal wszyst- wygrywając

przeciwnikami, chociaż odnieśli

mimo braku ich '
\a mistrzostwach świata

kim członkom polskiej ekipy najlepszego zawodnika Moensa 
lekkoatletycznej w Jenie. Osta- cztery konkurencje.
terznlc wygraliśmy trójmecz z

Wśród kobiet spodziewaneNRD i Belgią w konkurencjach 
mężczyzn 168:155:99, przegry- zwycięstwo odniosły zawodnicz- 
wając jednocześnie konkuren- ki NRD wygrywając 8 z ogól-; 
cje kobiece z NRD 82:99:28. ncj liczby 10 konkurencji. Zwy- ' 

Zwycięstwo przyszło raczej cięstwo to wypadlo jednak wy- 
niespodziewanle. Po pierwszym żej niż przed rokiem (różnica w 
dniu lekkoatleci NRD zdobyli 1054 " -• 1 ■
10 pkt. przewagi i jakby nie pkt.). Fakt ten 

niej zastanowić

9 pkt., obecnie 17

Uczyć. zwycięstsyo powinno by­
ło już przy nich pozostać. Oka­
zało się jednak, że w tym nie­
zwykle trudnym momencie ze­
spól polski odnalazł ducha z 
czasów moczu z CSR. Reprezen-

lekkoatletyczne, 
razu nie udało

powinien moc- 
nasze władze 

Belgijkom ani 
się uplasować

na trzecim miejscu 1 przez cały 
czas stanowiły one odlegle tło 
dla pojedynku Polski z NRD.

w finale szpady 
Od wtorku na plansze 

wchodzą szabliści

ZSRR wygrywa
j dramatyczny pojedynek
o prymat na świacie

land nasi dawali z siebie : 
wszystko, wywracając oatatecz-1 
nie wyliczenia papierowe 1 meczu w Jenie nie przyniósł

Ostateczny rachunek w trój-
RZYM IB.li) (tel. wł.) Ma- [ 

my już za sobą trzy konku- ,
Polska zajmująca w nieofi­

rencje szermierczych
cjalnej punktacji miejsce

zwyciężając w konkurencjach, ! co prawda bliskiej już w kon- ! 
w których już na nich nie li- 1

strzostw świata, które od ty-
miała w niedzielę do zanoto-

czono. Makomaskl stacza pory-
. ------- „ — ........... godnia odbywają się w Rzy-

kurencjach męskich porażki, ale Na masztach zwycięzców 
odsłonił ponownie wiele po- w głównej sali Pałacu K”on- 

gresowego wisi 6 flag, 3 z nich

wania nieoczekiwany

wający I zwycięski pojedynek z
doskonałą parą niemiecką ważnych
Rhhlzenhaln — Relnnagel na waniach do tak poważnej Im- 
800 ni; Chromik na 5000 mi-

braków w przygoto-

prezy, jaką jest mecz mlędzy- 
frleda Herrmanna wygrywa z P^twowy. Nasze dziewczęta 
nim po finiszu, który przypom- obniżyły loty. W każdym

mn doskonalej postawy Sicg-

są węgierskie 
we florecie 
mężczyzn oraz 
dywidualnym

za zwycięstwa 
indywidualnym 
we florecie in- 
i drużynowym

kob!et, i 3 włoskie za pierwsze
nlal nam żywo pamiętny bieg razie w Jenie zespól polski 
Pniaka z Iharosem w Warsza- I w|c|e stracił ze swej świetności 

niespo- I . . . , .
400 m sl? » okresu meczów

miejsca florecie drużyno-

wic; Bugala" zupełnie 
rlzicwanie zwycięża na 
plotki rekordzistę NRD 
ra. A że do tego doszły
piękne sukcesy Sidły............ .
czyka. Grabowskiego, Prywcra

Dittne- CSR 1 Węgrami 
jeszcze 
Adam- i

wym mężczyzn oraz za zwy­
cięstwa w drużynowej i indy­
widualne) szpadzie. Kto wy­
gra ten wyrównany pojedynek 
wlosko-węgierski o prymat, w

i sukces w postaci zakwalifiko­
wania się do finału szpady 
Wojciecha Rydza, który osta­
tecznie zdobył tytuł ósmego 
szpadzisty świata.

| A oto jak przedstawia się 
, nieoficjalna punktacja mi- 
1 strzostw świata po florecie 
i kobiet j mężczyzn oraz szpa­
dzie zarówno indywidualnej 
jak i drużynowej.

1, Włochy 79 pkt., 2, Węgry
73, 3. Francja 58, 4.

światowej szermierce trudno 
Z. Głuszek I dziś przewidzieć.

MAMY nowego przodownika (iwanie nie znalazły się w grupie 
ligi piłkarskiej. Jest n;m nie- I spadkowiczów. którzy równym 

oczekiwanie chyba dla samej siebie I krokiem maszerują • ku - nieznane) 
— Garbarnia Kraków. Wyprzedziła I dla nich Jeszcze przyszłości, 
ona wszystkich dotychczasowych ! w II lidze kandydaci do ekstra» 
potentatów, jak Włókniarza Łódź. s klasy godnie reprezentują zajmo» 
CWKS. Gwardię Warszawa i Stal. ■ wane przez nich w hierarchii 
Niespodziewany awans zawdzięcza punktowej miejsca. - Obydwaj roz- 
b a rdzo równo idąca w jesiennej prawili się bezapelacyjnie ze.swoi- 
rundzie Garbarnia temu, rź główni mi przeciwnikami, czym sprawili 
kandydaci do tytułu mistrzowskie- niemałe zmartwienie ambitnym 
go przegrywali i remisowali. • drużynom wojskowym z Bydgósz-

Po pięknej grze we Francji czy i Krakowa; które nie oglądając 
CWKS w meczu z Polonią Bytom . się na nic uporczywie - zmierzają- 
był cieniem niedawno oklaskiwanej do wymarzonego celu licząc, tt-W 
drużyny. Zespół bytomski nie wy- czterech meczach, które zostały 
glądał natomiast wcale na kandy do końca wszystko jest jeszcze 
data do spadku. Tylko wielkie możliwe.
szczęście uratowało CWKS od po* ‘ Niemożliwe wydaje się jednak.
rażki i mecz zakończył się wy .aby uratować mogły się'od spad- 
niklem 0:0. j ku dwie ostatnie drużyny w ta-

Nie myśli także o spadku Gwar- beli Polonia Leszno 'i Tarnovia. 
dia Bydgoszcz. Wygrała ona w Trzeci kandydat wyłoniony zosta- 
niedzielę ze specjalistami od ma- nie z bardzo określonej grupy 
łej gry.z Sosnowca. Stal zagubiła zespołów: Górnik Bytom, AKS 
się w 100 podaniach i w efekcie i Chorzów i Gwardia Kielce. 
Jednej utraconej bramki nie po- j Na froncie walk o wejście do 
trafiła już odbić. II ligi sytuacja jest jeszcze nie ros»

Wreszcie Włókniarz Łódź, który • wimęta. Tutaj najwięcej do myślę* 
musi szukać cichej przystani poza nia daje wysokie zwycięstwo 
swoim miastem, przegrał z Gar- Stali Mielec nad Beskidem Andry- 
barnią tak bezapelacyjnie, iż dz»- chów 6:1. Stawianie jakichkolwiek 
wić się trzeba gdzie zgubił swoją prognostyków j^st jednak w oby- 
j-.—  ------  _   dWu grupach- przedwczesne.

w podnoszeniu ciężarów
Sukcesy Białasa i Becka

dobrą formę z wiosny.
Nie potrafiła także przełamać 

passy porażek Gwardia Warszawa, 
która zostawiła dwa punkty na 
boisku krakowskiej Wisły przegry­
wając 0:1.

Ruch Chorzów Jest nada’ za pa- : 
trzony w najwyższe rejony tabeli. I 
mimo, iż w tej chwili znajduje । 
się na ósmej pozycji. Wygrał ©n z | 
Górnikiem Radlin 5:1. |

Znacznie pogorszył szanse na i 
pozostanie w lidze Kolejarz Po­
znań uzyskując zaledwie remis na ;MONACHIUM, 16.10 (teL wt). W Monachium zakończyły się ----  ---------------------- ------- --

w niedzielę mistraoetwa świata 1 Europy w podnoszeniu cię-. w,asnym boisku z Lechśą. 
tarów. Uczestniczyli reprezentaci 21 państw. ZSRR powtórnie niedzielnych rozgrywkach, 
obronił tytuł drużynowego mistrza świata zdobywając 291 dojnej I
punktów przed USA — 2.5 pkt., Egiptem — 4 pkt., Iranem —! dal ogromnie zawikłana • grupa' 
2 pkt., Burmą, Szwecją 1 Finlandią po 1. Punktacja mi- kandydatów na mistrza Polski 
strrostw Europy jest następująca: 1. ZSRR - 33 pkt., 2. Frań- | (££%iXSzych ^miZ*SRuc^ 
cja — 6 pkt., 3. Finlandia □ pkt., 4. Wiochy — 4 pkt.,' choć teoretycznie szans nie moż-
5.—8. Austria, Szwecja, CSR 1 Niemcy po 3 pkt., 9. Polska 
2 pkt., 10. Bułgaria — 1 pkt

Owocem mistrzostw było 8 
I rekordów świata, z których na 
! reprezentantów ZSRR przypa­
da 5 i na USA — 3.

na odmówić ani Wiśle Kraków 
I ani Lechii Gdańsk.

Obydwie ostatnie muszą pr./ 
tym także uważać, by nieoczeki

CWKS Warszawa — 
Bytom 0:0.

Gwardia Bydgoszcz 
Sosnowiec 1:0 (0:0).

Wisła Kraków — < 
Warszawa 1:0 (131.

Polonl*

Stal

Gwardia

Kolejarz Poznań —• Lechi* 
Gdańsk 1:1 (0:0).

I sztafety 4 x 100 in, więc też , 
w rezultarle zdołaliśmy wy­
brnąć z opresji i zapewnić so­
bie zwycięstwo różnicą 13 pkt.'

Pnlary natrafili w zespole; 
KRO na groźnego 1 doskonale 
przygotowanego do tego meczu i 
przeciwnika. Siedem nowych 
rekordów NRD i jeden wyrów­
nany świadczą chyba najlepiej 
n wielkich postępach iekkoatie- i 
tów niemieckich, dla których i 
trójmecz w Jenie byl najważ- i 
niejszym wydarzeniem tego­
rocznego sezonu. Minimalne 
zwycięstwo nad przeciwnikiem, 
którego jeszcze rok temu zwy­
ciężaliśmy bez najmniejszych 
obaw, ma jednak swe źródło 
nie tylko w dobrej postawie 
lekkoatletów NRD.

Faktom jest bowiem, że w 
wielu konkurencjach pjerwszego I 
dnia reprezentanci nasi wypadli I 
bardzo słabo, poz.walając zdo­
bywać przeciwnikom punkty [ 
tam. gdzie nawet oni na nie 
nie liczyli. Nie można również j
zapominać. wyjazd ,
naszej ekipy do NRD byl kia- [ 
syeznym przykładem nieudol­
ności organizacyjnej, przy czym 
tym razem popełniono chyba 
rekordową ilość błędów.

Belgowie od pierwszej chwili |

Szwecja — 15, 5. Anglia — | Polska po raz pierwszy za- 
12, 8. Polska — 11, 7. ZSRR — ’ notowała punkty w klasyfika-

Dokończenle na str. 3 ' c# mistrzostw Europy, dzięki
| wynikom Becka i Białasa. Na 
I podium . w Monachium padly 
i trzy rekordy Polski, które usta- 
I nowili Czepułkowski (1) i Bia- 
; las (2). Największym sukcesem 
w skali światowej było czwarte 
miejsce Becka następnie piąte | 
Zielińskiego 1 szóste Bochenka.

Niedziela, a wiec Już ostatni dzień 
1 mistrzostw świata w podnoszeniu ; 
i ciężarów. Oczekują nas jeszcze bo-1 
| |e w dwóch kategoriach, w lekko- 
: ciężkiej i ciężkiej. Walka o druży- 
I nowe mistrzostwo świata wcale nie 
Jest leszczę .saUąńązona. W ogólnej j 
’ punktacji po czterech dniach zawo-:

Tyłko zaraz po starcie widywało się czterech zawodników jadących razem. Już po pierw­
szym wirażu stawka rozciągała się. a na przędzie przeważnie jechali zawodnicy polscy, któ­
rzy rozgromili reprezentację Austrii 72:3«. Sprawozdanie z meczu zamieszczamy na str. 2 

Tot. E. Franckowiak

prx«a a. s-niRŁers •»«.-
dzieckf 'może wystawić Już tylko ■ 
Jednego zawodnika. Jest mm mistrz 
świata w wadze lekkociężkiej Wo­
robiew. Amerykanów może uczest­
niczyć jeszcze trzech. W wadze lek­
kociężkiej startuje* Emrich. W ostat-] 
niej wadze tj. ciężkiej USA będą; 
reprezentowane przez Andersona i

] wicemistrza świata Murzyna JBrad- 
i forda, którzy zajmą oczywiście dwa 
> czołowe miejsca, co da USA 8 punk­
tów.

Sytuacla przed rozpoczęciem bo- 
j |ów’ w ’ wadze lekkociężkiej Jest 
I wlec lego rodzaju, .że jeżeli Woro- 
1 bfew wygra. tytuł, drużynowego mi­
strza świata zdobędzie ZSRR różni- 

i rą i pkt.. bowiem Emrich ma za- 
। pewnione oczywiście drucie miej­
sce. Jeśli natomiast Worobiew prze­
gina. wówczas drużynowym mi­
strzem świata będą USA. które przy 
równej ilości punktów z ZSRR zdo­
będą jednak wię‘cej pierwszych j 
miejsc. ’ |

Wśród 18 konkurentów wagi lek-: 
kociężkiej jest J nasz Roguski. Bę­
dziemy go obserwować oczywiście 
bardzo uważnie, ale największe 
przecież zainteresowanie musi 
wzbudzić pojedynek Worobiew -

■ . ......... ■' 1 ■1 1 . Emrich.
v gr V y y • 9 wvclskanlu Emrich ma pierw-Meldunki zagranicy

I kg wlęcel. Próbr obu są udane, ale
LONDYN. 15.10. (tal. wł.). Na ra-; res. Polak Zająe bvł drugi przed : Amerykanin pozostałe już przy tym 

wodach lekkoatletycznych rozegra- Bułgarem Drmirrnwem. । wvniku W orobiew po udanym dru-
nych w Manchester, Ćzochosłowak W gonitwie o nagrodę WL«łv (dl. i eir^ podejściu do ciężaru 140 kg 
Doleżal ustanowił nowy rekord, trasv 3.400 mi zwvc.lężył Kępka, ^-1 następnie rekord świata — 
świata w chodzie* na 5 mil. Do-i NRD. 2. Chatlsnw. Polska. 3. Strzał- ,1 blle , a w sposób
leżał uzyskał 34:32,8, poprawiając i kowski. Polska. Zawodom przvgla- (^NP^zedza Amerykanina po pierw 
rekord o przeszło 40 sek. (dotych-; dało .się 25 tvs. widzów. * *z£rn n l-.o kg.
czasowy rekord — 35:15,0 nale- * Rwanie rozpoczyna Amerykanin
żał do Anglika Hardy). SOFIA ll.lo (tel. wt) — Pw * T 122-3 kff f kończy na I W wadze ciężkiej Anderson nie

Na tych samych zawodach Mer- bywająca w Bułgarii drużyna ko- 130 ,Od teffn ,n ^śnie ciężą-1 mógł zachwycić swoją anormalną 
ta (CSR) ustanowił rekord Europy! szykówki Kolejarza rozegrała dal-। rn £,łlclal rozpocząć Wnrnblew. ale [budowa ciała, ale za to wpisał na 
w rzucie dyskiem, uzyskując 56.69- ize «potkania. *W Koiarowgrad ko- .szybko zmienił decyzję 1 poprosił Hste dwa rekordy świata. przy

Do ciekawego pojedynku dośzło i bietv wyer«łv 70:81 i miejscowym i n zwiększenie r.lęzaru o □ kg. Osta czym w trójboju uzyskał — uwaga
między Zatopkiem a Piria w bia- Crwenem Znamem. a mężczyźni! lecznle uzyskał 140 kg I po dwóch ■ rzyielnikii — o 12..-» kg 
gu na 5.000 m. Zwyciężył Anglik I przegrali 89:62. W ostatnim w Bul- I bolach miał przewagę nad Ame- pi-zerlul rekord świata

; Pirie. uzyskując 14:19,6. Zatopek g*rji spotkaniu kobiety wygrały ryk*Pine,P daxa Szymańskiego aż
; przyszedł na drugiej pcxycfl z re- j w Stalinie x miejscowym Akademl- _ Wreszcie ostatni bój — podrzut.
zultatam 14:24,2. kiem 74:31. Mężczyźni przegrali P» pierwszym udanym podejsetu ’ V/YN1KI

» —— ■ I Worobiewa do ciężaru 170 kg ma
on Już zapewniony tytuł mistrzów-' Waga lekkociężka: 1. 
aki. podobnie jak ZSRR tytuł dru-1 ZSRR — 455 kg (145

Garbarni*

j 1. Garb. Kraków (5) 22:16 23:17

Górnik

Górnik By-

CWKS

NapnM LIpiny

CWKS Kraków

Ruch Chorzów 
Radlin 5:1 (2:1).

Włóknairz lAHź - 
Kraków 0:4 (0:3).

i 2- CWKS W-wa (2) 
i 3. Wlókn. Łóćż (1)
I 4. Stal Sosn. (3) 
■ 5. Gw. W-wa (4)

6. Wisła Krak. (7)
7. Lechia Gd. (6)
8. Ruch Chorz. (8) 

I 9. KoL Poznań (10)
10. Górn. Radlin (9) 

J11. Pol. Bytom (11)

21:15 39:18 
21:15 22:18 
20:16 17:12 
20:14 3223 
20:18 2423 
19:19 17:14 
17.17 2223 
1523 1828 
15:21 1936
13:21 1828

' 12 Gwardia Byd. (12) 13:21 1021 
(W tabeli nie uwzględniono 

wyniku meczu Włókniarz—Fo- 
; Ionia przerwanego w 60 min. 
; gry).

Budowlani Opole
Chorzów 6:0 (2:0) 

I Górnik Wałbrzych — Mary, 
mont W-wa 1:0 (Odl)

I Górnik Zabrze — 
tom 3:0 (2:0) 

Gwardia Kielce 
Bydgoszcz 0:1 (0HI)

Cracovia 
1:2 (0:2)

Tarnovia

Białas zajął 7 miejsce na świecie 1 3 w Europie
Fot. CAF

Roguskl zajął, w trójboju ósme । da —
miejsce na świecie i piąte w Eu- Schnell. Niemcy — 3R5 kz(117J 

~ — ’  ” 115—152.5>: 8.’ Roguski, Polskaropie. kon kurenejt
mistrzostw świata miał Idpntyczny 
wynik z 6 I 7-ym zawodnikiem, 
którzy zeprhnęll go na 8 miejsce 
wskutek mniejszej wagi ciała.

kg

___ Belgia 
Kohler (NRD). którą

Najszybszą zawodniczką trójmeczu Polska 
była utalentowana . sprinterka i plotkarka -------- .

na zdjęciu widzimy w towarzy stw'ie Clausner (z prawej)
Fot. Archiwum

Węgry—Austria 6:1
BUDAPESZT, 16.10 (tel. wł.). Ju- 

otieuszowe. setne spotkanie Węgry 
“- Austria rozegrane w obecności 
100 tys. wtdzów zakończyło się 
nadspodziewanie wysokim, lecz w 
Pełni zastużonvm zwycięstwem go 
spodarzy 6;i (1:0). Bramki strzeli­
li dla Węgrów: Csihor 2, Tichy. 
^pesis. Puskas 1 Toth II po 1. 
yia Austriaków honorową bramkę 
strzelił w 53 min. prawoskrzvdio-

Gmhs. Sędziował van den Meer (Holandia).
•Jedenastka węgierska zagrała 

Paiiepszy nd roku mecz. Cała dru- 
Jyna zasłuzuje na pochwalę. a 
jaszcza Puskas oraz grający z

werwą Kocsls.. Poza tym 
«oprze zagrała pomoc w obronie

1:3 (1:1) '
Stal Gdańsk — Polonia Less- 

I no 2:0 (13)

385 kg (115—117.5—152.5). Punk- 
tacja mistrzostw świata: !. ZSRR —| 
5 pkt. 2. USA — 3. 3. Iran — 1 
pkt.

Punktacja mistrzostw Europy: 1.1 
ZSRR — .5 pkt. 2. Francja — 3; 
pkl. 3. Bułgaria — 1 pkt.

1. Górnik Z. (1) . 35: 9
2. Budowlani O. (2) 34:10
3. CWKS Bydg. (3) 29:15
4. CWKS Kr. (4)
5. Cracovia (5) 24:20
6. Naprzód Lip. (7) 21:23
7. Marymont (6) 21:23
8. Stal Gdańsk (9) 20:24
9. Górnik W. (8) 20:24

10. Górnik Byt (101 17:27

53:11 
50:24 
40:22 
50:27 
34:25 
24:23 
23:35 
27:20 
29:38 
28:32 
25:41 
20:39

Waga ciężka: 1. Anderson. USA ,, .
— 512,5 kg — rekord świata (185 U- AKS Chorz. (11) 17:27 
- rek. świata - 145-182.5); 2.; 12. Gwardia K. (12) 17:27 
?I?>d.for?- MSn 4” ‘J65^’*5- 13- Polonia L. (13) 13:31165): 3. Mekinen. Finlandia
422,5 kg (127.5—127.5—167,5): 14- TamOVia (14) 13.31
4. Aalderins. Niemcy 420 kz (150—;-------------------------------- :-----------
1-0—150); 5. Adriana. Curacao — i w

Holb], Austria3—’ 417.5 kg°(i40-l 3^*000 Zł
155). Punktacja mistrzostw.i rei _  d o hi- ; _ _ . _

14. Tamoria (14) 13:58

Worobiew,
SOFIA, w wrielgu kolarskim ol«ki. podobni, jak ZSRR tytuł dru-1 ZSRR — 455 kg (145 - rekord, 

HntosrH ni dvstansie I Cynowego mistrza świata. Tymcza- i świata — 140—170). 2. Emrich,:........ ...... ..............—j........ChrStow‘w cza- ' Erprich przegrawszy walk, o USA - 427.5 kg (132,5-130-165). j >• ' 84. — 3 pkt. 2. Fin-
......... ruii (arr^ei^tna szybkość tytuł chce zrehabilitować się i ata- 3. Rahnavardi, Iran — 425 kgjianuia — i pkt.

prSd Kocewem 2:38,22! kul., rekord świata. Po udanym [ (135-125-165); 4. Dobnf Franrlai Punktacja mistrzostw Europy: 1. 
pretendentek do praw* waltó o 3 l podejściu do 165 kg. podchodzi do - 410 kg <125-125-1601: 5. We Finlandia - 5 pkt 2. Niemcy -
tytuł z mistrzynią świata B. koua sztangi o ciężarze większym aż ojselinow. Bułgaria — 402.5 kg i ° 3. Austria — 1 pkt.

WmiISowicie' KOPENHAGA. 16.10 (tel. wł.). Da- 17.3 kg. Ale próba nie udała się. 120-160); 6.’ Dały, Kana- i Z. Weiss
' o VucSa^ Skandynawii i 

iabell 1™^^ 1 , ^«^.^^..^Iklem nieraz- |
wreszcie w 10 rundzie Węgierkę

MOSKWA, 16.10, (tel. wł.). Po 
| zwycięstwie nad Czechosłowaczką 
i Suchą, reprezentantka Polski Kry- 
! styna Holuj odniosła na mtędz.y- Bił 2..19,44 (pnecięina Oójuouai- , , ---- , ó ,-- . 1---- W iSMU km) przed Kocewem 3:38,23 ; kule rekord świata. Po udanym (135-125-165); 

i Atenowem3:13,3«. i podejściu do 165 kg. podchodzi do — 410 kg (12.;-
tłflHHi A plałirę* 3Ż n ealinnui Riilrrat-

I strzrgnletym 3:3.
" I Spotkanie drużyn B wygrała 1

Kertesz. ! Szwecła 6:3. a Juniorów również:
Stan rozgrywek po 10 rundach; ■ Szwecja 2:1. i

KelJer-Hermann (NRD) — 8 pku i |
Wolpert i Borysenko (ZSRR) po 7.5 | MOSKWA, 18.19 (tel. wł.). Mai 
pkt.. Lazarertc (Jug.) — ■ Pkt■ 1 stadionie Dynamo w Moskwie ro-1 
i 1 partta odłożona, Gresser tuSA) j zegrano w niedziele finałowy mecz 
— C pkt. I 1 p. odłożona. Zwory- . 0 Puchar ZSRR między drużynami 
kina (ZSRRt. Nedelkovtc (Jug.l. ; CDSA I Dynamo Moskwa. Po twar- 
Rubcowa (ZSRR) — "" R "k' ■' -----a———! —i—po 6 pkt.
Graf-Śtevenson <VSA) 5.5 pkt. i 
l p. otiL. Ignatiewa (ZSRR) I de 
silans (Francja) — po 5 pkt., Iwa­
nowa tBnlg.) — 4,5 pkt. I 3 p. odł.. 
GurOnkel (ZSRR) — 4,5 pkt.:
Karft (USA) I Holuj — po 4 pkt.. 
Heemkerk (Hol) 3 pkt. I Ip. odl. 
Kertesz (Węgry) — 3 pkt.. de Mon- 
cint (Arg.) 2.5 pkt., Sucha (CSR) 

[ l de Boudlnlch (Chile) po 1 pkt.

dej .1 wyrównanej walce wygrała

4.5 Pkt.

[ tliat rmienais
Lantos i Karpatt. U gości najlepiej i nen, Finlandia 
wypadł pomocnik Hannapl oraz po- —u 
mimo puszczenia 6 bramek’ bram­
karz Szanwald.

Spotkanie juniorów, które odby­
to się Jako przedmecz reprezenta­
cji A zakończyło się zwycięstwem 
Węgrów 9:0 12:0).

Spotkanie reprezentacji B w Wie­
dniu także p-zyniosto zwycięstwo 
Węgrów 5:2 |1:1).

Mecz reprezentacji młodzieżo­
wych w Bregen zakończył sle rów­
nież zwycięstwem Węgrów 6:2 (3:1).

Tak więc 4-frontowe spotkanie 
Węgry — Austria przyniosło Wę­
grom 4 zwycięstwa 1 stosunek bra­
mek 36:3. IW. Wiar.)

PRAGA, 16.10 (tel. włj'W nle- 
I dzielę odbył ste w Koszycach XXV 

międzynarodowy maraton, w któ- 
rvm wzięło udział 24 zawodników 

I z" 7 krajów oraz 58 Czechosłowa- 
I ków. Zwyciężył Szwed Hyberg w 

czasie 2:25.40. poprawiając stary 
rekord trasy 21:41J drugi byJKo- 
tila, Finlandia — 2:25.43. 3) Oksa- -- -------„i __ 2:25,47, 4) Sou-
rek, CSR. <

Polacy zajęlfr następujące miej­
sca: Bugata 20 w czasie 2:39.03. 
a Witkowski 22 — 2:39,59..

PRAGA, .16.10 (tel.. wł.R.Na mię-, 
narodowvph zawodach : konnych w 
Pardubicach, .w. których brali u- 
dział zawodnicy 7 krajów, bardzo 
dobrzę/apisali «i? ;Pplacy.

W gonitwie o nagrodę Kladnib- 
ska (dł. trasy 3.600 m) WPięivł 
Falewiez, Polska ńa koniu AVala 2. 
Antosin, ZSRR. 3. Llpowlet, ‘Fol- 
#,*w gonitwie o nagrodę Tjay (dl 
trasy 2.606) - zwyciężył: Węgier Są-

drużyna wojskowych '2:1 (2:1).
j Puchar nie został Jednak wrę- 

“czonv zwycięskiej drużynie, ponie­
waż ‘kierownictwo Dynamo złożyło 
zaraz po gwizdku na koniec me­
czu — protest przeciwko decyzji 
arbitra, wykluczającej z gry bram­
karza Dynamo Jaszyna. Obie dru­
żyny grały bardzo ostro, a publicz­
ność żywo reagowała na każde 
spięcie na boisku. Tuż przed przer­
wą sędzia zawodów Łatyszew u- 
sunął 7. boiska Jaszyna za faul na 
napastniku CDSA Agapowle I Dy­
namo grało do końca spotkania w 
dziesiątkę.

ROTTERDAM. Na stadionie Feye- 
noord odbyło się- mlędzypąństwowe 
«potkanie piłkarskie Belgia — Ho- 
landia. Zwyciężyli Belgowie 2:1

MOSKWA, 15.10 (tel. wł.). W 
ZSRR goszczą obecnie piłkarze Pe­
kinu. W pierwszym, meczu, roze­
granym w piątek, w Moskwie, prze­
grali oni z miejscowym Torpedo 
1:2 (0:1).

W zaległym meczu o mistrzostwo 
ZSRR Dynamo Kijów pokonało Spar- 
taka Mińsk 2:1.

PRAGA. Przebywająca na tournee 
w ■'Czechosłowacji austriacka dru­
żyna piłkarska FC Stadiati przegra­
ła ze Spartaldem Pilzno — 1:2 
(0:0) 1 zremisowała s. Dynamo ■ Kar* 
love Vary 3:3. (0:1).

Taki „koclof pod bramką Polonii nie byl w , niedzielę rzadkością. Bramki jednak nie pa- 
daly. I tym razem wszystko zakończyło ąlę szczęśliwie dla Polonii.-Skromny - leży na ziemi, 
piłka wyprzedziła już Narlocha (3) ale... z samej linii zdąży ją jeszcze wybić w pole jeden 

a niewidocznych na'zdjęciu obrońców Polonii 'rot. E. warmiński

za bezbłędne 
rozwiązanie
U Konkursu PKOI

Komisja Konkursów PKOI poda- * 
je do wiadomości wyniki IX kon- 

| kursu na odgadnięcie rezultatów 
i meczów piłkarskich z dnia 940. 
! i nagrodę w wysokości 35420 zt 
i za bezbłędne rozwiązahie otrzy. 
i mu je 43 posiadaczy kuponów o na­
stępujących seriach i numerach:

I seria A: 000392, 001334 (oba Bia- 
! iystok). 006378 (Bydgoszcz:), XK2142 
l (Gdynia), C94273 (Nowa Huta)» 099507 
} (Szczawnica). ' -
I Seria B: 11403J (Tarnów), - 117M4, 

125006, 139513 (Kraków), 148000 u 
148010 (Rybnik) 166850 (Łódź).

Seria C: 245118 (Przemyśl), 3&2310 
(Chorzów), 368357 (Zabrze), 2710M
(Będzin). 299392 (Bytom).

Seria D: 335840 (Bytom), 336198 
(Zabrze), 360337 (Tarnowskie Góry), 
362961 (Mysłowice), 360360 (Stalino- 
gród), 393453 (Zabrze).

Seria E: 405569 (Szczecin), 456438 
(Zabrze), 498137 (Zielona Góra).- >1

Seria F: 521992, 5418U, 5547M,
564530, 564689, 576007, 577922 (Warsza­
wa). ;

Seria G: 629895 (Poznań), 672284 
(Kalisz), 690762 (Warszawa) 698400 
(Poznań). * ‘

Seria H: 766460 (Kraków), 777728 
(Bytom), 797018 (Warszawa).

Seria i: 844620 (Szczecin), 856043 
(Warszawa).
II nagrodę w wysokolcl ok. no 

zł » rozwiązanie konkursu s 1 
błędem otrzymują posiadacze im 
kuponów, których serie 1 numery 
podane zostaną w najbliższym nu­
merze ,',Przeglądu Sportowego". .
III nagrodę — pocieszenia w wy. 

sokoścl l ok. 12 sl. za rozwiązanie 
z 10 błędami otrzymuje ok. 20.4M uczestników. . >. •
/Komisja Konkursów PKOI n- 
wiadamis uczestników, te w osh 
bliższym x konkursie na odgad­
nięcie wyników piłkarskich z dnia 
23: pażdzlcrt.Iks nagrody -p—■—-t- 
nla za rozwiązanie z 10 biedami 
NIE BĘDZIE.



Str. 3 PRZEGLĄD SPORTOWY

Mistrzostwa świata w szermierce Piękny sukces
Tylko jeden Polak zakwalifikował się 

do półfinału turnieju w szpadzie
naszych żużlowców

RZYM, la.10 (tel. wl.) W sobotą ; również finaliści turnieju drużyno- 
na 12 planszach Pałacu Kongreso- wego. którzy zgodnie z regulami- 
wego rozpoczęła się najliczniej ob- nem opuścili pierwszą próbę, z tej 
sadzona konkurencja mistrzostw— eliminacji wyszli obronną ręką 

■ • — --—dwaj nasi reprezentanci: Rydz oraz
wego rozpoczęła się najliczniej ob-
szpada indywidualna. Na starcie 
stanęło 107 zawodników, reprezen­
tujących 2« państw, m. in. 6 szpa-

tanka światowej szpady; we wszyst­
kich czterech grupach roiło się od 
nazwisk mistrzów, medalistów i fi­
nalistów olimpiad oraz mistrzostw na warszawskim torze

Rydz zwyciężył Szweda Rydstroe- 
dzlstów polskich. ima 5:3, Luksemburczyka Gretscha

Pierwsza eliminacja miała prze- . 5:2. oraz reprezentanta Meksyku 
bieg dla nas niezbyt pomyślny, j Agostoni 5:3. Lachowski, choć tra- 
Nasza drużyna stopniała już w । fil do Jeszcze silniejszej grupy — 
pierwszej eliminacji do połowy, • wygrał również trzy walki. Wśród 
odpadli Andrzej Przeżd7.lecki, War- pokonanych był m. in. były mistrz 
dzyński oraz Zimoch, klórzy w świata. Węgier Sakovics 5:3, oraz 
swoich grupach zdołali wygrać za- i doskonały Belg Delaunois, zwyclęz- 
ledwie po Jednej walce. 1 ca wielkiego turnieju w Gandawie

Nie świadczy to dobrze o umie- 5:4.
jętnośclach i o klasie naszych szpa- Dotce. naszemu trzeciemu repre- 
dzistów. Dać sle wyeliminować już (zeivantowi, na pokonanie drugiej 
w pierwszej próbie J to w sposób przeszkody zabrakło Już umlejęt- 
tak zdecydowany, może tylko za- ności. a szczególnie międzynarodo- 
wodnik, którv reprezentuje poziom wej rutyny I doświadczenia. Wal- 
dalekl od tego, co nazvwamv śred- i czył bez głowy, choć ambitnie, ro­
nią choćby tylko klasą europej- zegral jednak wszystkie wal- 
aką. Do drugiej rundy ellminacyi- ki źle taktycznie i w efekcie nie 
nej zakwalifikowało ślą więc tyi- odniósł ani jednego zwycięstwa.
ko trzech polaków: Rydz. Lachów- ! o tym. jak wyrównany 1 zacięty 
skl oraz Dotka. Rydz wygrał w był bój już w drugiej eliminacji,

ności. a szczególnie międzynarodo-

czył bez głowy, choć ambitnie, ro-

swojej grupie cztery walki, La- świadczy fakt, że odpadli w niej 
chowski pokonał trzech przeciwni- tacy świetni szpadziści, jak Węgrzy 
ków, a Dotka z czterema zwyclę- I Berzsenyi. Rerrich oraz wspomnia- 
stwami zajął w swojej grupie ell- ny już Sakovics, Belg Appart, 
minacyjnej nawet pierwsze miej- i Szwajcar Schumacher, oraz Szwed 
sce. ' Sandvall.

Druga eliminacja była już znacz- | Wśród 27 ćwierćfinalistów znala- 
nie trudniejsza. Startowali w niej zła się obok dwóch Polaków, śmie-

W finale floretu kobiet
Węgierka Domólki 

bezkonkurencyjna
RZYM. 16.10. (tel. wl.). Naw?t 

sam d Oriola. jeden z najlepszy b 
florecistów świata nrl hit obser 
wu|ącv turnieje mistrzowskie — 
oświadczył w sobotę wieczorem w 
wwladz'© radiowym, że jedli?) z

więcej szans od Włoszki. W bez
pośrednim spotkaniu tych zawód 
niczek Colombetti pokonała Elek 
•1:3. zrównała się z nią Ilością zwy 
clęstw I lepszym stosunkiem tra 
fień wysunęła się na drugie miej

w indywidualnym

Dómólkl była bezkonkurencyjna. 
Wygrywała walkę za walką, pew­
nie zbierając punkty, wykazują • 
bardzo dobry refleks, precyzyjny 
atak i dobrą obronę. Górowała nad 
swymi przeciwniczkami szybkość ą 
i kondycją. Je| .wialnie walki I» 
łv luź tvlko formalnością. gdyż na
stępne zawodniczki, kandyrliijąi e 
do tsrulit wcemlslrztni miały o 
(rzy zwycięstwa mniej od Dftmól 
ki. . ,Sprawa lyltilu wicemistrzowskie; 
co rozstrzygnęła się dosłownie w

nieco z Jed 
Włoszka Co 
Elek, z tym Węgierka

Trzeba Jednak powiedzieć, że 
zarówno Dńmólki Jaki Ilona Elek. 
które w finale nadawały ton pra 
wie wszystkim spotkaniom, prze 
brnęły przez jjółfinały wcale me 
błyskotliwie. Domólki przegrała w 
półfinale ze swą rodaczką Kovacs. 
i z Włoszką Camber l do finału 
iirzeszla tylko z trzema zwyc‘ę 
stwanii. Z Jej grupy odpadła b} la 
wielokrotna mistrzyni świata Au 
strlaczka Milller-Prels oraz repre- 
zentamka ZSRR Ras.worowa, która 
nie wygrała ani jednej walki.

Jeszcze bardziej sensacyjny 1 
wyrównany przebieg oglądaliśmy 
w drugiej grupie półfinałowej. Tu 
taj wszystkie zawodniczki m(aly 
równe szanse na finał. Ilona Elek. 
Czechosłowaczka Rakova oraz Dun­
ka Lachman musialy rozegrać mię 
dzy sobą dodatkowy bar aż o miej­
sce w finale. Elek wyszła z tej 
walki obronną ręka, wygrywając 
z Rakovą 4 0. Rakova wygrała »i- 
przechrn z Lachman 4:1 1 lepszym

Nasi reprezentanci byli począt­
kowo speszeni tym doborowym to- 

1 warzystwem i np. Rydz walcząc 
bardzo sztywno' rozpoczął ćwierć­
finał od dwóch porażek. Potem Po­
lak rozkręcił się, zaczął walki roz­
grywać bardzo dynamicznie, ata­
kował fleszami i odniósł trzy ko­
lejne zwycięstwa nad: mistrzem 
świata, Włochem Pavesi 5:2, Fran­
cuzem Queyroux 5:4, oraz w ostat­
niej decydującej walce z doskona­
łym Węgrem, finalistą zeszłorocz­
nych mistrzostw, Nagy 5:0. Te trzy 
zwycięstwa wystarczyły Rydzowi 
do zakwalifikowania się do półfi­
nału.

Lachowski bił się również bardzo 
dobrze, znacznie lepiej, niż w dwu 
pierwszych eliminacjach. Po po­
rażce z Węgrem Baltazarem 4:5, 
odniósł dwa zwycięstwa nad Wło­
chem Anglesio 5:3 i Szwajcarem 
Haevel 5:2. W czwartym pojedyn­
ku Polak zaprzepaścił jednak wiel­
ką szansę na półfinał, w walce z 
Włochem Bertinetti Lachowski pro­
wadził już 3:1, lecz zwalniając nie­
potrzebnie tempo, zamiast atako­
wać nadal fleszem i ryzykować 
trafienia obustronne, przegrał w 
efekcie z lepszym technicznie Wło­
chem 3:5. «

Lachowski odniósł wprawdzie je­
szcze jedno zwycięstwo, wygrywa­
jąc z Jugosłowianinem Krzisnikiem 
5:2, ale wobec tego, że po trzy 
zwycięstwa miał również Węgier 
Baltazar i Szwajcar Haevel, Polak 
musiał się z nimi zmierzyć w spot­
kaniach barażowych.

Z trójki tej kwalifikowało się do 
półfinału dwóch.

Lachowski, który pokonał uprzed 
nlo Szwajcara, a z Węgrem prze­
grał po wyrównanej walce, nie 
wytrzymał Jednak nerwowo tych 
odpowiedzialnych spotkań i uległ 
Szwajcarowi 3:5, a Węgrowi podo­
bnie jak za pierwszym razem 4:5. 
Gdyby tę ostatnią walkę Lachow­
ski rozstrzygnął na swoją korzyść 
lepszym stosunkiem trafień, wszedł­
by do półfinału, od którego dzie­
liło go jedno Jedyne trafienie. W 
ten sposób, podobnie jak 1 w mi­
strzostwach ub. roku tylko Rydz, 
jako jeden Polak, zdołał wejść do 
grona 16 najlepszych szpadzistów 
świata.

Budowlanych
72 Polska

stosu n kierng ->m.auiiiMviii ii niivii • .ręgierka jak*j

Prt 1*517 niPrWQ7V i™ Keldl.U< Francuzi Veron* I y lU/m |j IWI VVU£aJ ' nessp j Włoszki Colombetti weszła

Polak w finale
Finał był nieprzerwanym pas- 

■ meni zwycięstw 19 letniej Węgier 
i ki. Domolk’ wygrała z ColombcMi

szpady |
RZYM. 16.10. (tel. wł.). W gronie

8 najlepszych szpadzNtńw świata.

4:3, z Veronesse 4:2. z Iloną Elek 
4:3, z Kovacs 4:0. z Camber 4:3. 
Delharre 4:3. oraz“z^Kelrli -4:0:*'

Klasyfikacja finału |est następu­
jąca: Dómnlki.

Jerzy Mrzygiód

zegrall między sobą walki finałowe 
znalazł sic również Jeden repr? 
zentant naszego krain — Wojciech 
Rydz. Jest to plerwsz.v wypadem 
w historii naszej szermierki.
Polak zakwalifikował się do

Austria 36
Krzesiński, unter-xm.

Szwen-XV. 1. Kupczyński,

Kajzer i Szwendrowski odnieśli najwięcej zwycięstw
cichą nadzieją w sercach przystępowali polscy "żużlowcy 

do międzypaństwowego spotkania z Austrią. Wynik jednak 
przeszedł nasze najśmielsze oczekiwania. Zwycięstwo Pola­
ków 72:36 nad renomowanym przeciwnikiem jest poważnym 
sukcesem w skali międzynaro dowej. Austriacy przybyli do 
Polski poprzedzeni dużą sławą, jaką zyskali sobie w czasie

Z

turniejów rozgrywanych w Skandynawii i w Anglii.

Najlepsi żużlowcy Austrii: 
dwukrotny mistrz Austrii Kam­
per, który tego roku był fina­
listą kontynentalnych eliminacji 
do mistrzostw świata oraz Dirtl 
mający na swym koncie liczne 
sukcesy międzynarodowe, nie 
raz musieli kapitulować przed 
klasą naszych żużlowców. Kam­
per przegrał dwukrotnie ze 
Szwendrowskim, a po jednym 
razie z Kajzerem i z Kupczyń­
skim. Druga gwiazda austriac­
kiego żużlu — Dirtl byl pierw-
szy tylko raz, przegra!
z Krzesińskim, Kapalą, Szwen- 
drowskim po dwa razy, a raz 
z Kupczyńskim i Kajzerem.

Austriacy to wybitni indywi­
dualiści, zmusza ich do tego 
zresztą znaczna różnica pozio­
mu w poszczególnych parach. 
Kamper i Dirtl oraz w drugiej

połowie spotkania Unterkófler 
byli o klasę lepsi od swych 
partnerów: braci Sidło i Schen- 
ka. W tej sytuacji jazda indy­
widualna była dla nich jedy­
nym wyjściem.

Jakkolwiek drużyna austriac­
ka przegrała spotkanie, to jed­
nak styl jazdy Kampera i Dir- 
tla był wysokiej klasy. Dosko­
nale starty) pierwszorzędne o- 
panowanie maszyny graniczące 
z akrobacją i duża bojowość, 
to cechy tych mistrzów. Wielo­
krotnie potrafili się oni wzo­
rowo przyczaić za plecami Po­
laków, by wykorzystać naj­
mniejszy błąd, jak to było cho­
ciażby w walce z Kajzerem, za 
którym jak cień jechał Dirtl 
i wystarczyło tylko małe zach­
wianie Kajzera na wyjściu z 
wirażu, by Dirtl objął prowa­
dzenie nie oddając go do mety.

Drużyna - polska-, stanowiła 
wyrównany5 zespół, który udo­
wodnił, że taktykię jazdy zes­
połowej ma bezbłędnie opano­
waną. Mieliśmy tego dowody 
w walce Szwendrowskiego z 
Kamperem, którego po umieję­
tnym przyblokowaniu przez 
Szwendrowskiego mógł wyprze­
dzić Kupczyński. Podobną sy­
tuację widzieliśmy również w 
walce pary Krzesiński — Kapa­
ła z atakującym niebezpiecznie 
Dirtlem. Największe jednak 
wzajeniińe 'zrozumienie ’ i wzo­
rową współpracę wykazali 
Szwendrowski i “Kupczyński, 
którzy też zdobyli wspólnie 
największą ilość pkt. — 28. Na­
stępne polskie pary Krzesiński 
— Kapała (zastą^ony w dwóch 
biegach przez Fijałkowskiego) 
oraz Kajzer — Połukard (za­
stąpiony od przerwy przez Ra- 
niszewskiego) zdobyły po 20 
pkt.

W drużynie austriackiej naj­
lepsza była para Kamper — H. 
Sidło — 14 pkt., dalej Dirtl — 
E. Sidło — 10 pkt. i Unterkof- 
ler — Schenk — 7 pkt.

Gdy po meczu pytaliśmy o 
opinię kierownika drużyny au­
striackiej prof. Fr. Renischa o- 
świadczyl on, że nie spodziewał 
się tak doskonałych przeciwni­
ków. „Jak będę telefonował do 
Wiednia to mi nie uwierzą, że 
przegraliśmy spotkanie, a tym 
bardziej, że Kamper i Dirtl 
byli parokrotnie pokonani. Dla­
czego tak mało o was słychać 
na torach europejskich, jesteś­
cie przecież trzecią drużyną Eu­
ropy za Anglią i Szwecją”.

Na specjalne podkreślenie za­
sługuje sprawna organizacja 
zawodów. Każdy miał swoje 
miejsce numerowane, a biegi 
szły sprężyście jeden po drugim.

Wyniki biegów:
I. I. Kapała, 2. Krzeslński, 3. 

Dirtl (E. Sidło def.).
. IL ,J»„ .Kajzer, 2. Połukard, 3, 
Schenk (Unterkófler — upadek).' ' 

m. 1. Szwendrowski, 2. Kamper, 
3. Kupczyński, 4. H. Sidło.

IV. 1. Dirtl. 2. Kajzer, 3. Połu­
kard, 4. E. Sidło.

kofler, 3. Fijałkowski, 4. SChenk.
XIV. 1. Kajzer, 2. Kamper, 3. H. Sidło (Raniszewski — upadek).

drawski, 3. Dirtl. 4. E. Sidło.
XVI. 1. Kamper, 2. H. Sidło, 3. 

Fijałkowski (Krzesiński — upadek z I pozycji).
. xvn. 1. Kajzer, 3. Dirtl, 3. Ha- 
niszewski (E. sidło — defekt).

XVIII. 1. Szwendrowski, 2. Kup­
czyński, 3. Schenk (Unterkófler — upadek).

Ogółem Połaey wygrali * biegów 
stosunkiem 30, 4 biegi stosunkiem 4:2, a 2 biegi zremisowali. Austria­
cy wygrali raz 5:1, a dwa razy 4:2.

Najlepszy ezas osiągnęli Szwen­drowski I Kamper — 73,5 sek.
Indywidualnie najwięcej punktów zdobył Kajzer — 1«, Szwendrowski 

— 13,'Kamper — 14, Kupczyński — 13, Dirtl, Krzesińaki 1 Kapała (4 
starty) po u, H. sidło 1 Unterkófler po s, Połukard i Raniszewski (kał* 
dy miał tylko 3 starty) po 3 pkt., 
Fijałkowski (2 starty) 1 Schenk po 2 pkt. a E. Sidło — ł pkt.

K. Wolff

Żużlowcy Austrii w karykatn, 
rze naszego rysownika (od lei 
wej): Kamper, Dirtl, E. Sidlą. 
Uotekdfler, H. Sidło i Schenk

Rys. E. Alaszewskl

Ą jednak 
Kudłaeik jest winien

CZYTELNIKOM naszym znana
Jeat dobrze sprawa bokaera 

krakowskiej Wisły Leszka Kudła- 
cika, do której ujawnienia przy­
czynił się „Dziennik Polski" w ar­
tykule pt. „Dla kogo grają sakso­
fony." Autor red. Nowicki opi­
sał dokładnie pogromy urządzane 
przez tego pięściarza pod Jednym 
z nocnych lokali.

7 zwy-
rlęstw 2. Colombetti, Wiochy 
4 zw.. 3. Elek. Węgry — 4 zw. 
Delharre, Francja — 4 zw.,

vars • Nyart, 
Keidl, Niemcy

se, Francja

. Węgry
/ -- 3 zw.. 7. Cam

2 zw., 8. Verones 
1 zw.

V. 1. Kupczyński, 2. Szwendrow­
ski, 3. unterkófler, 4. Schenk.

VI. 1. Kamper, 2, Kapała, 3. H. 
Sidło (Krzeslński — upadek 
starcie). na

tu indywidualnego timilcju szpa I

Zan’m opowiemy o loc 
dza w półfinale i finale.
krótko stwierdzić, że 
walkach półfinałowych

iim>-'na j hardżief
byli przecież 
śrl. spośród

W pńlf*nal bała się
•psi szpad z*- i •

•Z węgierek
nOMOLKI, to bardzo sympa- 
”tyczna zawodniczka. Zgrab-

zakończeń na’ 0 d,u3tfh jasnych wiolach.
3:0 w pojedynkach ze Szwedem pogodnym obliczu nie podkrei- 
Carlessonem oraz .Szwajcarem : lanym żadnymi szminkami — 
pokonać. PD?.ple7;Tf'LslępneSZ3 uroczym uśmiechem zy-
walk były popisową seria Pola- skdfn tuta) sympatię całej Wi­
ka. Rydz walczy! doskonale, bar- rfoicni. Wioska, publiczność nie 
lLTnośPc7Cori J'przec\wX'' rozer? nagradzała takimi owacjami 
wając walkę bądź technicznie. I zwycięstic swoich reprezentan- 
bądź też dynamicznie atakując jakie otrzymywała za kaź- 
newae?ekcte pięciu następnych pół-' <ie udane trafienie sympatycz- 
finalistów odniosło z ręki R\ilz.ipia Węgierka,
pnrażkl 1 Polak jako pierwszy w '
swej grupie zakwalifikował się do I — Jestem szczęśliwa, bardzo 
finału/ Obok Rvdza z grupv »c* szczęśliira. Chwilami wy da je mi 
Berimeul' oraz" n rzeczywistość lecz

7. grupy tej odpadli dwaj Frań 1 sen. Szczytem moich marzeń 
cnr.i Aritćas i Nigon. wioch Deifi j było przecież tylko miejsce w 
no ' Szwajcar Haevel. finnlr

Rvdz pokona! Delflno 5:4. Mgn
-pros^ Powiedzieć coJ o 

finału zakwalifikowali się Szwed sobie, o swojej dotychczasowej 
Rehbindor. Francuz Degallier. Wę- 1 karierze i osiągnięciach.
gier Baltazar oraz Włoch Anglesio. |

Finał rozpoczął Rydz bardzo po I
myślnie zwyciężając już po raz 
trzeci w tvui turnieju Włocha Pn 
vesl 5:3. Niestety w dalszych wat 
kach u naszego szpadztsty zaczęły 
wychodzić na |aw skutki przemę­
czenia stanami we florecie, szpa 
dzie drużynowej, no I oczywiście 
ciężkich bojów w eliminacjach tur­
nie |u Indywidualnego. Z Węgrem 
Baltazarem Polak byl o krok od

— Moja kariera nie jest dlu-

Podobnie
gdyż prowadził 4:2.

‘następnej walce

i ga, mam przecież dopiero 19 
> lat. Szermierkę uprawiam już 
। szósty rok, ale swoje międzyna­
rodowe starty rozpoczęłam do­
piero przed dwoma laty na mi­
strzostwach świata w Brukseli. 
Półfinał byl jednak wtedy

3:1 prowadził ze Szwedem Carlćs- 
sonem. Obie walki przegrał. zWę

s’czytem moich możliwości. Na­
stępne moje sukcesy to zajęcie 
trzeciego miejsca w mistrzo­
stwach świata juniorek oraz 
zdobycie tytułu mistrzyni Wę-

grem *4:5. ze Szwedem 5:5
Po tych dwóch dość pechowych 

porażkach do zmęczenia dołączyło. gier Ostatni wyczyn to wywal- 
cte również pewne rozgmwczenie . j • *
coę spowodowało, że w następuj ch j czetue wraz z drużyną zespo- 
walkach Rydz me przypomniał już , łowego mistrzostwa Świata 
tego zawodnika, który tak świetnie przęd dwoma dniami. To wszy- 
b’ł się w półfinale. Rydz przegrał *tL 
następnie bardzo szybko 1:5 ? : słro.
późniejszj-m mistrzem świata Wio hi.,
chem Anglesio. 2:5 uległ Francu- i Która przeciwniczek by 
zqwl Degallier. oraz w tym samym ! ponj najtrudniejsza, S
stosunku przegrał ze Szwedem , ...
Rehbinderem. W swej ostatniej ! kim Pani miała najcięższa prze-
walce przemógł Jeszcze raz zmę i __ Francu-kami c~u zc-enfe lednak mimo prowadzenia ; prawę r rancu-Kami c^y z
4:2 z Włochem Bertinetti również : Włoszkami?
I tej walki nie rozstrzygnął na 
swoją korzyść przegrywając 4:5.

W finale, a zwłaszcza w czterech
ostatni rh wal kach. bił s’ę ’
bez refleksu, jego ataki były syc ,

— Z moimi rodaczkami Wę­
gierkami. Walczymy przecież
z sobą często, wszystkie znają 
dobrze moje słabe punkty i bra-nalizowane. bronił s5e bardzo nie-

Skutecznie. Mistrzostwo^^ Przed każda walka'z Wę-
Włoch Aneles’o, który zademon- . , . . . * . . j j . 
strował bardzo wysokie umiejęt gierkami bałam się bardzo, gdy
ności wygrywając ’w finale sześć ■ icehodziłam na planszę drżały 
walk. W tych sześchi pojedynkach )ni ęfrnrhu noaiAnglesio otrzxTnal w sumie żale-1 ,ni stracnu nogi.
dwie 12 trafień. Przegrał an jedna ~ polscy sympatycywalkę ze swvm rodakiem Bertl | y p v y . y y
netti 0:5. ale 'bvia to porażka tak i szermierki będą mogli wkrótce 
tyczna, która w efekcie Pr^niosh panią na planszy?

-— Nie tciem, jakie są plany 
naszej reprezentacyjnej druży- 
żyny, ale bardzo chętnie przy- 
jadę do Polski walczyć z pol­
skimi florecistkami, które znam 
dobrze. Walczyłyśmy ze zmien- 
nv>n szczęściem już wiele razy. 
Proszę pozdrowić wszystkich 
sportowców polskich oraz czy­
telników waszej gazety.

Bertinettiemu dzięki lepszemu sto­
sunkowi trafień tytuł wicemistrza 
świata. Finał stal na bardzo do­
brym poziomic. Oglądało go ponad 
5 tys. widzów, ktdrzv przvbyR do 
Pałacu Kongresowego, aby ogladar 
tę popisową konkurencję szermie- 
rzv wMsk^ch.

Wyniki: 1. Anglesio (Włochy) — 8 zw.. 2. Bertinetti (Wł) — 4. 3. 
Pavesi (Wł) — 4. 4, Baltazar (Wę- 
8ry) — 4. 5. Degallier (Fr.) — 3»

. Rehblnder (Szwecja) — 3, 7. 
Carlessen (Szwecja) — 3, 8. 
Rydz (Polska) — 1.

Jerzy Mrzygiód J. Mn.

Tylko Rydz (z prawej) zakwali filcował się do 
rozgrywanego na

półfinału turnieju indywidualnego w szpadzie
mistrzostwach świata w Rzymie Fot. CAF.

vn. i. Szwendrowski, 2. Dirtl, 
3. Kupczyński, 4. E. Sidło.

VIII. 1. Krzeslński, 2. Kapała, 3. 
Unterkófler, 4. Schenk.

IX. 1. Kamper, 2. Kajzer, 3. H. 
Sidło, 4. Połukard.

X. 1. Kapała, 2. Krzesińaki, 3. 
Dirtl, 4. E. sidło.

XI. i. Kajzer, 2. Raniszewski, 3. 
Unterkófler, 4. Schenk.

xn. 1. Kupczyński, 31 Szwen­
drowski, 3. Kamper, 4. H. Stdlo.

Zaraz po ukazaniu się artykułu 
Sekcja Boksu WKKF wdrożyła do­
chodzenia, na podstawie których 
zawiesiła Kudlaclka, aby w kilka­
naście dni później odwołać swój 
wyrok i podać do publicznej wia- 
domoici, ii Leszek Kndlaclk Jest 
niczemu nie winien. Na podstawie 
tego właśnie komunikatu w naj­
lepszej wierze wziąłem w obroną' 
Kudlaclka, choć w moim „Reflek­
torem po ringach" poddałem w 
wątpilwoić fakt, ii „Dziennik Pol­
ski", szanowane 1 znane z rzetel­
ności pismo mogłoby skrzywdzić 
człowieka nie mając absolutnie 
sprawdzonych danych.

Okazało alg, *. moje obawy by­
ły aluizne. Kndlaclk był winien, 
rację miał „Dziennik Polaki", a Je­
dynie pewna grupa ludzi, która 
nie powinna alg absolutnie znajdo­
wać w ruchu aportowym, nallowa-

Sobota - dobry dzień polskich ciężarowców
Beck i Białas zdobyli trzecie miejsca w Europie

MONACHIUM 16.10 (tel. wl).

SOBOTA 15 października za­
pisze się dobrze w kartach 

historii polskiego podnoszenia 
ciężarów. Oto po raz pierwszy 
ta młoda u nas dyscyplina 
sportu święciła prawdziwy suk­
ces na arenie międzynarodowej, 
dzięki Beckowi i Białasowi, któ 
rzy zdobyli w swoich kate­
goriach trzecie miejsca w 
Europie.

Niewiele brakowało, aby na 
trzecim stopniu podium zwy­
cięzców obecnych mistrzostw 
świata stanął Krzysztof Beck. 
To „niewiele" wyraża się jak­
że maleńką liczbą 200 gramów, 
o które Beck był cięższy od 
Szweda Franzena. Obaj uzyska­
li w trójboju identyczny wy­
nik. ale o lokacie zdecydowała 
waga ciała.

Czwarte miejsce w Europie 
Bochenka i dwa rekordy Pol­
ski Białasa — oto dalsze sukce­
sy tego pamiętnego dnia. Jeżeli 
dodamy jeszcze wspaniałą at­
mosferę na sali, która wyraża­
ła się w serdecznych oklaskach 
obiektywnej publiczności pod 
adresem polskich zawodników 
— będziemy mieli pełniejszy 
obraz sobotniego sukcesu na­
szych sztangistów.

ł GODZIN Z OCZAMI 
SKIEROWANYMI NA PODIUM

9 GODZIN spędziliśmy w tym 
dniu na sali, ale zleciały one 

azvbko. bo nie brakowało emocji, 
na które złożył się nie tylko po­
ziom najwyższej klasy światowej, 
ale i przykłady wspanialej ambicji 
oraz niezwykłego poświęcenia.

W wadze średniej uczestniczyło 
15 sztangistów z mistrzem świata 
Amerykaninem Pete George 1 wi­
cemistrzem świata Bogdanowskim 
(ZSRR) na czele. Polskę reprezen­
towali Beck i Bochenek. Emocje 
rozpoczęły się już od pierwszego 
boju, to jest wyciskania.

Przez podium przewinęli się już 
wszvscv zawodnicy średniej kla­
sy, 'kiedy do ciężaru 115 kg pod­
szedł po raz pierwszy Amerykanin. 
Próba powiodła się. A kiedy do­
łożono na sztangę dalsze 2,5 kg 
pozostało jeszcze tylko trzech za­
wodników. którzy dotychczas nie 
mieli ani jednego podejścia: Bo­
gdanowski, Beck 1 Koreańczyk 
Kim sung Jip. Z tej czołowej trój­
ki najlepszy byl w rezultacie Bor 
gdanowski. Beck osiągnął wynik 
122,5 kg równy Jego własnemu re­
kordowi Polski 1 byl ex aequo- z 
Koreańczykiem. Drugi nasz repre­
zentant Bochenek uplasował się w 
tvm boju na 3—7 miejscu za 
Szwedem i Francuzem,

W ra-anlu dochodzi do • głosu A- 
metykanm. Jest to Jego mocny i

punkt, łatwo też zajmuje pierw­
sze miejsce, zwłaszcza że Bogda­
nowski przy trzecim podejściu do 
ciężaru 125 kg doznaje kontuzji 
ręki, plasuje się jednak na drugiej 
pozycji przed Szwedem 1 Beckiem, 
który ma wynik, równy jeszcze 
trzem innym zawodnikom. Boche­
nek dzieli S—9 miejsce z Jugosło­
wianinem Rozmanem.

Po dwóch bojach prowadzi Bo­
gdanowski przed Amerykaninem 1

Próba oczywiście udała się, ale 
Amerykanin nie zrezygnował jesz­
cze z walki 1 kiedy Bogdanowski 
miał drugie i trzecie zresztą nie­
udane podejście do ciężaru 162,5 
kg, George zaryzykował 165 kg, ale 
także bez powodzenia.

BIAŁAS BIJE REKORD POLSKI 
W TRÓJBOJU

Beckiem, 
miejsce z 
Ferdows.

Bochenek dzieli 8—9 
Irańczyklem Hassanem

Niecierpliwie czekamy na ostatni 
decydujący bój — podrzut. I zno­
wu przeszli przez podium średniej 
klasy zawodnicy. Na sztandzc jest 
teraz 137,5 kg, Podchodzi do niej 
po raz pierwszy Beck. Jeśli próba 
mu się uda, ma Już zapewnione 
trzecie miejsce w Europie, Trzecie
ponieważ Szwed Franzen będzie 
podchodził do większego ciężaru 
I wyrówna ogólny wynik z Bec-

ciężaru

kłem, a na Polaku „ciąży" różnica 
wagi ciała owych 200 gramów. 
Próba udała się 1 teraz Już wie­
my, że za kilkanaście minut po 
raz pierwszy polski sztangista sta­
nie na podium zwycięzców w ra­
mach mistrzostw Europy; Beck 
czwarty sztangista świata w wadze 
średniej!

Bochenek, rekordzista Polski w 
podrzucie, podchodzi dopiero do 
ciężaru 140 kg., a następnie wyrów­
nuje własny rekord 145 kg 1 w 
rezultacie plasuje się na szóstym 
miejscu na świecie i na czwartym 
w Europie.

GDY NERWY NIE POZWALAJĄ 
MYŚLEĆ

1WT A sali poruszenie, gdy na 
I’ sztangę k dokładają 10 kg dla 
Bogdanowskiego. Za chwilę na 
podium wchodzi reprezentant ZSRR 
z obandażowaną ręką po odnie­
sionej kontuzji. Po dwóch bojach 
Bogdanowski prowadził przed A- 
merykanłnem różnicą ledwie 2,5 
kg. Jego sytuacja jest więc drama­
tyczna. 4.000 widzów na sali zadaje 
sobie pytanie czy Bogdanowskiemu 
uda się w ogóle podejście. Kiedy 
ten schyla się nad sztangą o cię­
żarze 155 kg, na sali jest głucha 
cisza. Ileż trzeba siły woli, aby 
pokonać palący ból! Próba udaje 
się i sala znowu brzmi od owacji!

Amerykanin George, zresztą z 
pochodzenia Bułgar, po raz pierw­
szy podchodzi dopiero do ciężaru 
157,5 kg. Nerwowo przechadza się 
po podium, natarł już ręce kalafo­
nią, potem splunął w garść, 'pod­
szedł do sztangl, jeszcze raz 
zawrócił do pudełka z proszkiem,' 
ale nie doszedł do niego, bo szyb­
ko odwróciwszy się zdecydował 
wreszcie na chwyt sztangl.

W stanie szczególnego zdenerwo­
wania Ameo kanln z pewnością 
zapomniał, że jest lżejszy od Bo­
gdanowskiego o 800 gramów, co 
zapewniało mu tytuł mistrza świa­
ta, bowiem łatwo przecież wyrów­
na różnicę 2,5 kg w stosunku do 
kontuzjowanego przeciwnika, któ­
ry zdobył się w pierwszym podej­
ściu na heroiczny wysiłek i miał 
już nikłe szanse na podwyższenie 
wyniku.

P OD koniec zawodów popołud- 
Ł niowych dwukrotnie wywoły­
wano przez megafon nazwisko 
Stlepanowa, aby zgłosił się natych­
miast do delegacji radzieckiej. 
Nikt nie zastanawiał się wówczas 
po co go tam wołają, ale kiedy 
po dwugodzinnej przerwie na o- 
blad miały się rozpocząć boje w 
wadze półciężkiej, rozeszła się lo­
tem błyskawicy po sali wiadomość, 
że wicemistrz świata Łomakin, 
który miał reprezentować w tej 
kategorii barwy ZSRR — nagle za­
chorował 1 że zarlnpl go właśnie 
Stienanow.

stiepanow, który w dniu po- 
przecinim jako zawodnik rezerwo­
wy odbył bardzo mocny trening, 
stanął teraz na podium pełen od­
powiedzialności za godne zastąpie­
nie swego towarzysza. Konkuren­
cja nie była wcale łatwa, bo USA 
wystawiły tutaj dwóch reprezen­
tantów — mistrza świata Kono (z 
pochodzenia Hawajczyka) 1 starsze­
go brata Pete George — Jima. 
Groźny był tutaj również przed­
stawiciel Iranu Mansoori. wśród 
ID zawodników był i nasz Białas.

Jima.

W wyciskaniu bezkonkurencyjny 
był Amerykanin Kono. Stiepanow 
miał drugi wynik, przed Irańczy- 
kiem, natomiast drugi Amerykanin 
Jim George dzielił dopiero 8—10 
miejsca z Białasem i Finem Tu- 
onenem.

Kono wykazał wysoką formę tak­
że i w rwaniu, stiepanow był zno­
wu drugi przed Irańczyklem, na­
tomiast o George nie było jeszcze 
„słuchu" bo ciągle zajmował od­
ległą pozycję na równi z Białasem.

t - f . r ;

Podrzut dał nam Jeszcze Jedną 
’ Śnił zadowolenia,’ PoMł własny rekord

da12 mu 1 rekord Polski • W: trójboju. W rezultacie 3 bojów 
■ stanął on też na podium zwyelez- 
1 traeeim miejscu mistrzostw 
J nraecle7,kUląC

i 2LXSysk8‘ wemyczny z 1 wynikiem swego „rodaka1* _  Ko- . no._______________________*w-
ł. GEORGE „ODKUŁ" III 

NA SĘDZIACH ’
Tommy Kono 

a widocznie tym przelał, że mając już wyrównany w tróf- ^U.>rtkord świa‘» LomaMrul 532 
S?2vaLP0M„.k0nltur«em dwukrot­nie poprawić rekord świat, w 

1 atakował elężar 173 kg SU? k^dym wamVez pow*:

gaaaąfjfa

opuścić sztangę? George “fa- 
sWSTfflS nad “głowa*1 U» 

ri; n^J,WIdzIcio mnie skrzyw. «-Łw- „s^rs'”'*,

Krzysztof . Beck

Zygmunt Weiss
WYNIKI:

USA?’! George.

IWsT 37-2’5 “*11'2 5 _
PW.’ - 367.5‘kg (12¾ .Ś21’®6
kg0,il ~

,ml,trióstw świata: j)~ 3 Pkt!
ZSRRnkłaCl* Europy; I)

i“oeŁa®

“«"spor1, Iran — 402.5 kzWl

IPMrkósiw świata: n ?) ZSRR - 3 pk”
^nn -“?Pk! “a^
3) Polska - t pkt. 3 pw- ,

la zrobić z nas wńj-jtkich calke. 
witych durniów 1 to w imię » 
go — w imię dwóch wątpliwych" 
punktów, jaki, może Kudłaeik ' - 
starczać w meczach o mlstnoitwe ' 
I ligi. W ostatnim meczu nawet . 
na tym zawiedli się krętacu e ' 
sekcji bokserskiej Wisły.

Po ukazaniu się w „Dzieiiiilkg 
Polskim" drugiego artykułu, w któ- 
rym autor przeprowadził absolotny 
dowód winy Kudlaclka — tta,-. 
dlum Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej powtórnie roz­
patrzyło sprawę i postanowiło: - 

1) Ukarać Kudłaeika dwuletnią 
dyskwalifikacją z zawieszeniem U 
lat S pod jnaątępująeyiiil wanmket; 
ml:

a) Kudłaeik zpbowląże się do ó,1; 
' publikowania w całej prasie (kra., 

kowskiej i ogólnopolskiej) liśta 
otwartego, w którym samokrytym*. 
nie omówi swoje wykroczenie, wy­
kazując Jednocześnie drogi, ktćn 

■ doprowadziły go do tej sytmeJL 
List ten musi być opublikowany do 
1 listopada.

b) Kudłaeik zobowiąże się <o 
wzorowego prowadzenia orsz ćo 
ofiarnej pracy społecznej przy zs- 
pobieganiu i zwalczaniu przejawów 
pijaństwa i chuligaństwa.

c) w wypadku naruszenia tych 
warunków łub popełnieniu dal" 
szych wykroczeń WKKF zarządzi 
wykonanie zawieszonej kary.

'Jednocześnie w dalszym eląit 
postanowienia Prezydium WKKF 
zwraca się do Komendy MO w 
Krakowie o wyciągnięcie konie, 
kwencji w stosunku do funkcjona­
riuszy MO winnych tuszowania 
sprawy wykroczeń Kudlaclka. po­
nadto Prezydium proii Zarząd 
Główny Gwardii o wyciągnięcie 
konsekwencji w stosunku do pra­
cowników Zarządu wojewódzkiego' 
ZS Gwardia w Krakowie winnych 
tuszowania wykroczeń Kudłaeika.

Wierzyć ilę nie chee> it tak 
poblMliwi Indzie zasiadają w Fre*' 
aydium wkkf Kraków. Pnedei 
wymierzenie kary z zawleattnien 
na B lat równa alę całkowitej bet* 
karnofci zawodnika, który popełnił 
bardzo (raba przewinienie.
wa Usta Kudlaclka byłaby barda»1 
piękna, gdyby inicjatywa wynla 
od niego ale aamokrytyka na akt* 
z nakazu, może wywołać tylko po-' 
ważne wątpliwoici u waayatklc^’ 
którzy ją będą czytać.

A gdzież są nazwiska ukaranych 
działaczy Wiały 1 Zarządu Wo> 
wódzklego GwardlL przecież chyba 
macierzyste kolo Kudlaclka M 
najbardziej odpowiedzialno sa sa»- 
gmatwanle sprawy, sa sfalasowa* 
nie zeznań, sa wprowadzenia w, 
błąd opinii publicznej. Cały aapeR 
sprawy kudlaclka kładzie cień » 
działalność krakowskiej WbV I
każę zwrócić uwagę wlid« iP01-■ 
towych na dilalalnoić Mkcjl bok* 
•enklej tego klubu, która ni* 
ż. być od dawna itawluu •• 
wzór." -M'

Sądzimy, U Sekcja Bokra GKtf .
1 naczelne władzo nuzego iguń1 
inaczej będą zlę zzpatrywzć B» 
•prawą Kudłaeika i nie zaake»*®!’ 
Ją decyzji Prezydium WKKF KW"; 
ków, ponieważ decyzja ta JM* 
bardzo liberalna, za łagoM>J. 
wzbudza poważne wątpliwóM • 
całej Opinii ' apolecznej.

Jerzy ZmMzUk
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Kedaguje Komitat 

Nakładem 
'Instytutu Prasy 

„C ZYTĘ L NI K” 
Redakcja ■ ,

Warszawa. . Al. L Arnill 
Telefony: centrala 84241 do ®L«;* 
bezpośrednie — Redaktor NaU®, 
I Sekretariat 89118. SekręWnJ.Wi 
dakcjl 82804. Dział ..Sportu Dział. Listów I KoreapondaniWj 
89888. Wydanie wlelskla 
Redaktor Naczelny 
dni powszednia w godz. .»*^1

Zókłady Oraflc.n. I , „Dom słowa Polikiaao. ■sggł
Zam. MM Z4'1*'



Str. 3Nr PRZEGLĄD SPORTOWY

Polska - NRD * Belgia PLON NIEDZIELI

W sobotę tylko 4 zwycięstwa 8 zwycięstw w niedzielę
polskich lekkoatletów pozwala nadrobić straty

Hokej na trawie
Turniej hokeja na trawie o mi­

strzostwo Polski juniorów zakoń­
czył się sukcesem młodych hokei­
stów ziemnych poznańskiej Warty. 
Zdobyli oni pewnie tytuł mistrza 
Polski, wygrywając wszystkie spot­
kania w sposób przekonywający.

W meczu finałowym zwyciężyli 
oni LZS Rogowo 3:0 (2:0).

Natomiast gospodarze biją rekordy Niespodziewane sukcesy Bugały i Makomaskiego
, JENA 16.10 (t«l. wt.). 10 punk- 

przewagi uzyskali nad nami 
' i.ukoaded NHD po piei-wszym dniu 

rijmeezu polska - NHD - - Belgia 
«Janie I wymową tej cyfry naj- 

. ’ leJ chyba Świadczy o tym, że 
Wieczorem w hotelu „Elephant" w 

• W.imaize ani kierownictwo ekipy 
InlSl ani zawodnicy nie mieli 
««rodów do radości. Wynik 
ao7<l r>2 w konkurencjach męskich 
i 39-37-12 w konkurencjach koble- 
rvch ina pierwszym miejscu punk- 
k- zespołu NHD. na drugim — Pol- 
111 | na trzecim Belgii), hyl nato- 
ml-st dużym I radosnym zaskocze­
niem dla Ó-OOO widowni małego sta 
dlonu Jeny.

Tak wiw phitkowe obawy o wy- 
n,k SI,ołkania potwierdziły się w 
nelnl Mepi'zvg<uowaneJ nalożyc‘e 
Kloc p.ilsklel ule mogły uratować 
iip nawei posiłki w osobach czte- 
kjćh zawodników (Chromik z Lon- \ 
dvńu oraz Żbikowski. Aukszmle-, 
,icz ’ I Malchen:zyk z Warszawy) |

trzeciej kolejce przekroczył gra­
nicę 60 metrów, osiągając 60,14.

Niklas przez cały czas utrzy­
mywał się za Rulem, osiągając 
swój najlepszy wynik 56.61.

Nie zmienia sytuacji skok wzwyż, 
który był o tyle niespodzianką, że 
przyniósł trzecie już zwycięstwo 
Belgom. Belg Herssens, ‘Niemiec 
Leln i Fabrykowskl uzyskali ten 
sarn wynik, ale Pniak, mający wię­
cej nieudanych skoków, zajął trze 
cle miejsce.

Przez trzy kolejki w rzucie dy­
skiem prowadził Piątkowski wyni­
kiem 4/,38. W czwartej próbie Kup- 
perowi wychodzi Jednak doskona­
ły rzut 49,52, zapewniający mu 
zwycięstwo.

KRZYSZKOWIAK ZWYCIgżA 
NA 10 KM

Jąc się na nledz’elny bieg na 800 
m. wygrywa zdecydowanie. Niem­
cy mają znowu 9 punktów pi*ze- 
wazi.

oraz Herrmann to reprezentanci wJENA 16.10 (tel. wł.). Pierwsze । oraz Hermann to reprezen 
i konkurencje di-uąlego dnia trójme- tym biegu ze strony Belgii.Konkurencje urumeg’» nuia u-ujn»e- 
'rzu lekkoatletycznego nic zapowia- 

____ j dałv dla nas nic dobrego. Me by-
Trójskok pmvnosl słabe «x nlk'. i'■> .chyba 

zwvrlesiwn Klńlnertn I rh nlero ■tlzuw "a stadionie w Jenie k'.o b> ciwa nile'.^ ; nIe wierzy) w zwycięstwo Dlttnera
nadllśmy tu jak nowicjusze 1 nrze- i w biegu na 400 m plotki.
wa^a Niemców po :e| ostatnie! | Rzeczywiście Dittner rozpoczyna 
konkurencji pierwszego dnia wzro-1 bardzo ostro, ale Bugała nie myśli 
s|a do 10 punktów. .tracić dystansu. Do 300 metrów

I Polak ciągle trzyma się za fawo­
rytem, a na ostatniej prostej kiedy 
Bugała rozpoczyna finisz Dittner' 
jest tak wyczerpany, że nie tylko 
przegrywa z rewelacyjnie biegną­
cym Bugałą, ale ulega również

DWA ZWYCIĘSTWA I 2 PORAtKI 
W KONKURENCJACH KOBIECYCH

Kobiety rozegrały tylko czters 
konkurencje, z czego dwie przy­
niosły zwycięstwo Niemkom, dwie 
Polkom. a reprezentantki Belgii
wszędzie, zajmowały dwa ostatnie

Tuż po starcie na czoło wycho 
dzl Chromik, który od razu stara 
się nadać ostre* tempo. Pierwszy 
kilometr Polak mija w czasie 2.51.0. 
Za nim biegnie Herrmann 1 od tej
chwili walka toczyć się będzie tyl­
ko między tymi dwoma zawodni­
kami.

.v< 3 km sytuacja wygląda tak 
samo Jak na początku. Różnica jest 
tylko taka, że Reiff wychodzi z
ostatniego na trzecie miejsce stara-'

finisz Dittner | jąc się dotrzymać kroku pierwszej

Belgowi Lambrechtsowi.

POPISOWO ROZEGRANY BIEG 
NA 800 M

rećh zaw»Klników (Chromik z Lon- ‘ Bieg na 10.000 mn:rów był kon- 
dvmi ”raz Zbikowski. Aukszmle- . kurencją bardzo nerwową. Bel go- 
*jcz ’ I Malcheruzyk z Warszawy) wie odpadają szybko. W p->
nfzvhvhch na godzinę przed roz- [ łowię dystansu Porbadnik * nie 
noczęrlem zawodów wprost do Je- : wytrzymuje ostrego tempa Krzysz- 
nv Srtuacla zmieniła się tylko o ■ kowiaka. natomiast jeco ki>!e'..'a 
tvle. że 3.000 m z r----- 
rile muslał już biec

wzbudziły swoimi rzutami duże 
zainteresowanie widowni. wygry-

Miiller. Wiek

przeszkodam’' Mitschke bez przerwy Jak rleń bfe 1 na pokonała lepsza przecież od sle- 
Prasko, ale gule tuż za Polakiem. Na 7 km 1 ble Niemkę L8ttge_ (do niej należy

P4-’ zresztą z małym skut—irad siły rówmlo/ 
kłem ż.blkowskl. Poza tym. wyraź- ronzwaln \sle rłnjść 
nie przemęczona I wyszczerbiona । ndtą-i knnkurerr-ja 
chornJąrvfnl zawodnikami, ekipa! będzie ..parami”, 
polska trafiła na świetnie przygo-1 
towanych do tego spotkania gospo* 
ny którzy bili rekordy krajowe, 
plasując się r»nlrtwyrh mi.l. 
scach.

na czołowych miej-

DZIWNY BIEG NA 100 M 
dość dobrze. Na 110Zaczęło się ...... ............................

m ot w zespole NRD zabrakło co 
nrawda na starcie Schmolinsky‘ego. 
ale spodziewaliśmy się. że Schenk 
względnie ujłody Planck I tak upla- 
aują >lę pirzed nami. Tymczasem 
te sianu najlep‘ej wyszedł Belgi 
De Pauw. który do końca nie od-

Bnzaln 1 Kotllńskl przychodzą na 
drugim i trzecim miejscu przed 
obydwoma Niemcami. Czasy nie są 
nadzwyczajne, ale wszystkie biegi 
krótkie nagrywane są pod w‘atr 
I ten fakt ma’ duży wpływ na wy­
niki. i’” pierwszej konkurencji o- 
bejinujemy prowadzenie. po raz 
pierwszy ale I ostatni w tym dniu.

Juz setka była bowiem popiso­
wym lUtinerem gospodarzy, którzy 
dzięki podwójnemu zwycięstwu 
Steinbacha i Schulza objęli prowa­
dzenie w punktacji. Dziwny to był 
bies. Obaj Niemcy popełnili fal­
start. ale sędzia nie cofnął biegu 
I w bezskuteczną pogoń za nimi 
rzucili się Folk I R, Vercruysse 
(Rałgla). Kiszka został w dołkach I 
nim się zorientował było już za 
późno.

PORAŻKA W BIEGU NA 3 KM 
Z PRZESZKODAMI

Bieg O.non m z przeszkodami n’e 
zapowiadał początkowo nic groźne­
go. Prowadził przez większość dy­
stansu Belg Herman, ale zarówno

F. Herman (Belgia)

Dzwonek

Uwagę widowni skupia 
przez cały czas „pierwsru

ostatnie okrążenie
zastaje obydwóch biegnących obok
siebie. jeszcze

Niemiec Jankę f 
gapie Hermann.

a liderem. Kiedy jednak

zostali.
4U0 metrów znów pogarsza na- 

ttzą sytuację. Rekordzista NRD Mann 
Jest nie do pokonania i pokazując 
świetną końcówkę na ostatnich 200

przystępuje do szturmu. I powoli 
zaczyna zostawiać za sobą rywala. 
Ten biegnie Jednak po rekord NRD 
1 chociaż widać, że nie zdoła po­
konać Krzyszkowiaka finiszuje bar­
dzo ostro.* Na mecie różnica wy­
nosi ok. 20 metrów.

Lewandowski
metrach wyrównuje rekord NRD' Potrzebowski
wynikiem 47,5. Mach i Swatowskl 
zaczęli bardzo ostro, ale w koń­
cówce przegrali nie tylko z Man 
nem. ale również z drugim repre­
zentantem NRD Brombergerem i w

na 1500 m.

(en sposób straciliśmy już do 
11 punktów.

NRD

RUT RZUCA 
PONAD 60 METRÓW

Miot jfest pierwszą konkurencją 
przez naszego zawodnika. 

Rut nie znalazł w Niemcach 1 Bel­
gach groźnych przeciwników. W

rekord NRD 15.00 im. Marysia
<ln ostatnie) kolejki wynikiem 13.65

rn w ostatniej próbie Tews zdołała 
Ją wyprzedzić rezultatem 14.17.

Kuslon wvgrala jeszcze skok w 
dal, ale druga musza reprezentant-

Bieg na IGO metrów to pew-

dwójce.
' FINISZ JAK W WARSZAWIE
Widownia-bez przerwy skanduje 

Sieq.ried, Sieqfried, który też jak 
dotychczas soełnla jej życzenia i 
ani myśli ustępować Chromikowi. 
N? 4 km Re ff decyduje się na zaa-

Za chwila jesteśmy świadkami j takowanie Niemca, ale szybko mur 
nowel i to znacznie wlekszej nie- si zrezygnować z wywalczenia .dru* 
rtoodżiank’ Makomaski z Kreftem giej pozycji. Chromik nadaje teraz 
ookazowo rozgrrwalą bieg na 800; tak ostre tempo, że po 100 metrach 
metrów któr’. w rezultacie koń- ; obaj Belgowie pozostają dobre 30 

—efektownym metrów z tyłu. A1e Herrmann jestczy się niezwykle w.-...-- 
zwycięstwem Makomaskiego nar‘ 
doskonalą para niemiecką R/mt- 
zenhaln - Retnnaeeł. Początkowo 
na czele widzimy Niemców, ale po 
400 metrach (57.5) na prowadzenie 
wychodzi Kreft, który juz teraz 
rozpoczyna długi morderczy finisz. 
Obal Niemcy próbują wyjść pr«a 
Krefta, jednak bez skutku. Na 
ostatnie} prostej do nagłego ataku 
rusza Makomaski, mając przed so­
bą, biegnących obok siebie dwu 
Niemców. Oni też rozRrywnJn par- 
rie miedzy sobą. Reinnagel zwlek- __ ____ \ „...l.nln łltlrl ntphtłP’!.

ciągle za Polakiem. Strzał oznaj- 
miajacv ostatnie okrążenie żvwo 
przvpomlna historie biegu na oOHO 
m ż Iharosem w Warszawie. Nie­
miec na przeciwległej prostej pró­
buje zaatakować Polaka licząc na 
swój najmocn’elszy atut—szybkość 
Chromik nie pozwala wyminąć się
i na wiraż wpada jako* pierwszy.

iemki Byty lensze I to podwój-

dniu różnicą 2 punktów.
Zygmunt Gluszek

Mężczyźni: 100 m: 1. Stelnb;
•* Schulz (NRD)

errruysse (Beli

cruysse (Beh — 14.2;
m: 1. Mann (NRD) 

wnany rek«»rd NRD>; 2. Brom-
3. Mach(NRD) -- 43.2; ..........-

- 48.5; 4. Swatowskl (Pol *
.... 5. Mortier (Bel)

6. Calloons (Bel) — 50.5;
1500 m:

1. Verheuen «Beb

49.0;

1. Richtzenhaln (NRD) 
2. Lewandowski (Pol) - 
Bahieu (Bel) -- 3:52.2.

unschweig (NHD) — 3:56.8:

3:54.8; 5. Po 
:56.2: 6. Bra

10000 m: K rzyszkowlak (Pol) 
Mitzschke (NRD) —

30:()8.() (Rekord NRD;; 3. Porbadnlk 
(NRD) — 30:40.6; 4. Pionka (Poli

30-47.4; 5. Theys (Beh
31:34.0; 6. Pyrhe (Bel) — 32:27.0:

110 m pł: 1. De Pauw (Bel) — 
14.9; 2. Bugala (Pol) — 15.0; 3. 
Kmlińskl (Tnl) — 15.1: 4. Schenk 
(NRD) — 15.1; 5. Plank (NRD) —■ 
15.2; 6. Lambrechts (Bel) — 15.6:

3000 m z przeszk; 1. Herman 
(Bel) — 9:03.8: 2. Jankę (NRD) — 
9:05.G (rekord NRD): 3. Górlt (NRD

. rekonwalescent — 9:13.4; 4. Graj (Pol) — 9:14.0' 
reprezentowali nas ; 5. Zbikowski (Pol) — 9:14.0; 6. 

. ostatni ściśle współ- } Laenert (Bel) — 0:24.0:
pracował z Lewandowskim siara- 
jąc się nadać możliwie najszybsze 
tempo w początkowej fazie. Wy­
siłki te nie przyniosły Jednak re 
zultatu I jeszcze na 40U merów 
przed meta szóstka biegaczy bie­
gła ..stadkiem ". Tempo było Jed­
nak dość mocne I na 300 in przed 
metą na atak pozwolił sob‘e Bel? 
BalPeux. Lewandowski wytrzymał 
to natarcie doskonale, ale uaostat- 
niej prostej Richtzenhain wykazu­
je swą klasę l chociaż na ostat­
nich metrach zwaln‘a, oszczędza-

wzwyż: 1. Herssens (Bel)
1.90; 2. Lem (NRD) — 1.90; 3.

1.90; 4. Le
1.85: 5. Stein 

i: 6. Van det
Maercn (Bel) — 1.75;

trójskok: 1. Klolnert (NRD)
14.98: 2. Dziewulski (Poll — 1
3. Hcrssen«i (Bel)

(NRDi 
(Bel)

14.18: 4. Zda­
li 2; 5. Rieger 
6. fytenbroek

dysk: 1. Kupper (NRD) — 49.52 
(rek. NRD): 2. Piątkowski (Poli — 
47.38; 3. Srhulzgon (NRD) -- 46.75:

sza tempa, zy? 
hainem 3 metr
Polak tylko czekał. Błyskawicznym 
szpurtem mija Richtzenhalna z le-
we| stwny. a następnie zygzakiem t 
Reinnagla’ z prawej, i wśród nagle 
zamarłego dopingu publirznosc* ;

W tvm samvm czasie rozstrzyga- 
|ą sie losy pchnięcia kulą. Prywer] 
i Auksztulewlrz jako jedyni prze- । 
kraczają granicę 15 metrów, która t 
okazała sic nieosiągalna zarówno | 
dla Niemców jak i zeszłorocznego । 
zwycięzcy z Krakowa — Belga 
Vahdezande. Po tej właśnie konku­
renci! stan meczu pomiędzy Polska 
i NRD wyrównał się na 110:110 i 
w zasadzie ule ma już większych 
obaw o ostateczny wynik.

Tym bardziej, że właśnie szme­
rem uznania powitany został na 
boisku Sldio. Organizatorzy, pamię­
tając jego poprzedni start w Jenie 
k;edy tó oszczep Janusza lądował 
aż ńa rozbiegu do skoku w dal. 
znajdującym śie za bramką, prze­
zornie przesunęli rozbieg o kilka­
naście metrów do tyłu. Sidło nie 
spełnił co prawda cichych nadziel 
widowni i nie rzucił tyle ile zaw­
sze oczekuje się od rekordzisty Eu­
ropy. Seria jego nie była zbyt regu­
larna z powodu bardzo miękkiego 
i śliskiego rozbiegu, ale trzy rzu­
ty ponad 76 metrów wzbudziły i 
tak duży podziw dla naszego 
oszczepnika, on Jednak wydawał się 
bvć raczej z siebie niezadowolony. 
Radziwonówicz w pierwszym rzucie 
osiągnął ponad 70 metrów. I ten 
właśnie. rzut zapewnił inu drugie 
miejsce. Bardzo dynamicznie rzu 
cał Niemiec Trost. ktdrv wyhlkTem 
69.16 poprawił rekord krajowy.

PO SUKCESACH 
PRZYKRY ZAWÓD

Po tej serii sukcesów znów bar­
dzo niemiła niespodzianka. W bie­
gu na 200 metrów obaj Polacy Ba­
ranowski I Jarzębowski przegrywa-

przeżywamy głębnk!

Niemiec Schulz, który zabił drugie

Liczymy, że tę poważną stratę
punktów nadrobią teraz tyczkarze.

Od wtorku nareszcie szabla
4. Rut (Pol) 
(Bel) -• 43.

46.22: 5. K‘ntz’ge’- 
0. De Waay iBeh

punktów nadrobią teraz tyczkarze. 
Wszystko leż wskazuje początkowo 

■ na to. że lak się stanie. Na wyso­
kości 415 obaj Niemcy mieli sporo

Dokończenie ze str. 1
10, 8. Niemcy — 3, 9. Egipt —

10. Australia — 1.

Grupa C Francja, Austria,

Szabla, na j a trakcy j niej sza
konkurencja mistrzostw świa­
ta trwać będzie cztery dni: w 
środę rozegrane zostaną finały 
turnieju drużynowego, w pią­
tek indywidualnego. Znamy 
już losowanie grup elimina-

Niemcy Turcja,
Grupa D — Wiochy, Anglia. 

USA.
We wtorek rano walczą 

ZSRR — Kuba, Belgia — Saa­
ra, Francja — Turcja, Austria
— Niemcy, Anglia USA. Z

młot: 1. Rut 
Niklas (Pol) — 
(NRD) — 54.34 
genharót (NRD)
(Bel) 39.57;

56.61; 3. Nlebisch 
(rek. NRD); 4. Zle 
— 48.78; 5. Wuyts

Kobiety: 100 m: 1. Kohler (NRD’
12 1: 2. Stubnlck (NRD) — 12.2:

3. Kuslon (Pol)
(Pol)

.3; 4. Rychter
.6: 5. Kroi (Rei) —

6. Verhelst (Bel) -- 13.5;
w dal: 1. Kuslon (Pol) 

2. Claussner (NRD) — «
5.7

trudności i zdołali uporać się z 
nią dopiero w ostatnich próbach.
Ńastęnną wysokość — 
pierwszy atakuje Ważny 
przeszedł poprzeczkę t

425 Jako

Jednak

cyjnych w konkurencji dru­
żynowej. Startować tu będzie
13 reprezentacji. Polacy, jako
finaliści
slrzostw, 
Whsi i 
Krupach 
stawieni

zeszłorocznych mi-
podobnie jak Węgrzy, 
Francuzi, zostali w 
eliminacyjnych roz-

na pierwsze miejsca. 
Podział grup:

każdej grupy do półfinału prze­
chodzą po dwie drużyny. W wy­
padku zwycięstwa Belgii nad 
Saarą, Polska przejdzie do puli 
półfinałowej bez walki.

Przed mistrzostwami w sza­
bli drużynowej przeprowadzo­
no wśród fachowców krótka 
ankietę, z której wynika, iż
Węgrzy bezspornym

kóhler (NRD)
(Pol) — 5.20:

5.45: 4. Ilw’cka 
Gysels (Bel) --

kuła:
6. Kirkels (Bell — 4.69;

Tews (NRD)
2. Clachówna (Pol)
Lhttge (NRD) 
(Pol) — 13.11

13.65: 3.
4. Rusin

5. Oesterlynok (Bell
11.42; 6. Van Cant (Bel) — 

10.01;
oszczep: 1. Majka (Pol) —^49.09;

Grupa A — Węgry, Związek 
Radziecki, Kuba.
stupa B: Polska Belgia. Saara,

dydatem na mistrza
i kan- 
świata,

2. Clachówna (Pot) 
Mflller (NRD) — 4

44.05; 3.
4. Raue

(NRD) -- 37.11: 5. Masset (Bel) - 
35.71: 6. De Custer (Bel) — 33.80.

spada zanim Polak wygrzebał się 
z wysokiej góry plasku. Skok jest 
nieudany. Adamczyk przechodzi za 
to bardzo pewnie, a w drugiej pró­
bie uporał się z poprzeczką na 
tej wysokości również Niemiec 
Preussger. Dalszo próbv Ważnego 
nie przyniosą już rezultatu i 
Preussger zdołał rozdzielić obu 
Polaków. Adamczyk jako Jedyny 
przechodzi 431. alo trzvkrotne 
próby pokonania 440 kończą się 
niepowodzeniem.

Na widowni znów szmer zado­
wolenia. Na zielonej murawie uka­
zuje ilę Chromik, którego wyniki 
znane są tu dobrze. Najgroźniejsze­
go przeciwnika Polak ma w Sleg* 
friedzie Herrmannie, rekordziście 
NRD na 1500 m, w którym widow­
nia po niezbyt fortunnym biegu 
Chromika w Londynie, widzi fawo*

Polskę typuje się na drugim 
miejscu, Włochy na trzecim a 
Francję na czwartym.

Koszykarze rozpoczęli
rozgrywki ligowe

WARSZAWA, 15.10. CWKS W-wa 
7 Gwardia Gdańsk 76:50 (41:29). 
Sędziowali Bruśnicki 1 Reguła.

CWKS: Kamiński — 30, Bedna- 
— u, Appenheimer — 7, 

Pawlak — 7, Żochowski — 5, Go- 
iitnowskt — 4, Ma;:r — 4, M. Po­
pławski — 4, Lubelski — 2, Pstro- 
Konski — i.

Gwardia: Tomaszewski — 19, 
Ficscik — 10, Majewski — 8, Sol- 
sk; - 8. Czarnocki — 2, Sobótka 
— 2, Gruca — i.

PW ~ Sparta Gdańsk 68:40
-Us—PW: Nartowski — 19. Przy- 

* araki — n, Sitkowski — 11, Ni- 
cinski — io, Kowalski — 5, Wili- 
chowski — 7, Grzybowski — 4, 
kucharski — 1.

sParta Gdańsk: Szempliński — 
[r Rachwalski — 9, Dregier — 9, 
^Piński — 5, Wojtowicz — 2, 
Braber — 3.
A?S-PW — Gwardia Gdańsk 56:43

7, jabłoński — 8, Kwapisz — 
Drąszczyk — 5, Kaczmarek — 1.

Łódźwiała Kraków — Sparta 
106:67 (51:31).

Wisła: Dąbrowski — 32, Pacuła 
— 22, Murzynowski — 15, Wójcik 
— 12, Wężyk — 10, Bęczkowski — 
9, Wawro — 4, Mikułowski — 2.

Sparta: Szmidt — 23. Pańka — 
13, Zadrożny — 12, Chmielewski — 
8, Olejniczak — 6, Chrzanowski — 
5. Sędziowali Szeremeta i Elba*
nowski.

II LIGA
Grupa A: Ostrovia — Start War­

szawa 65:52 (34:27). Warta Poznań 
—• Sparta Sopot 68:40 (36:21), Gwar­
dia Poznań — AZS Szczecin 76:49
(30:26).

Grupa B: AZS AWF Craco-
vla 112:38 (55:17), Gwardia Wrocław 
— Sparta Lublin 60:48 (29:20), Spar­
ta Wawel — Start Kraków 66:54 
(35:24).

AZS-pw: Sitkowski — 15, Przy- 
yarski — 14, Niciński — 13, Nar- 
Wski — n, Wilichowski — 3.

Gwardia Gdańsk: Czarnowski — 
o. Tomaszewski — 13, Z. Gruca — 
£ Majewski — 4, Kowalski — 3 1 
Sobótko — i.
nfjyKs ~ sparta Gdańsk 68:37 
guia°^’ s*dzlowaU: Bruśnicki i Re-

CWKS: Bednarowicz — 22, Ka- 
mtnski — u, Pawlak — 13, Appen- 
neimer — io, Eochowski — 7, Po- 
PJąwski M. — 2, Majer. Golimow-

Popławski Z. i Bu-
Sparta Gd.: Wójtowicz — 1«» 

«‘chwalski i Kąpiński po 6, Dre- 
po 3~~ 5‘ Tureckl 1 Szempliński —

k^5^KOw» Wisła
" Włóknlara Łódź 61:49

Wawro — 24, Pacuła — 
— W* Wężyk — 8,

” * Mu‘
C1o,!,*kn’*ns Smlil.l.kl — 1«, M»- 
"«leułkl — Uk Wojciechowski —

5.000

Pn|.

dzięki doskonałemu finiszowi, któ­
rego nie zdołał wytrzymać Mayer.

Skok wzwyż żywo przypominał 
jakiekolwiek zawody u nas w kra­
ju. 154 przeszła tylko Niemka Leu- 
•pold a na drugim miejscu raczej 
niespodz*ewanie uplasowała się To- 
manówna. która podobnie jak I 
Niemka Gerul osiągnęła 150. Mi- 
nlcka odpadła Już na 140, ale też 
zastępowała ona tylko chorą Choj­
nacką.

800 m rozegrane zostało w spo­
sób jak najbardziej planowy. Do­
nath nie próbowała forsować szyb­
szego tempa wiedząc, że i tak w 
końcówce powinna uporać się z 
Polkami. Pestkówna przez cały też 
czas utrzymywała się za rekordzlst- 
ką NRD i przegrała do niej róż- 
nicą zaledwie 0.6 sek.

W dysku bardzo miłą niespo­
dziankę sprawiła Dmowska, która 
wynikiem 45.34 poprawiła swój re­
kord życiowy a jednocześnie zdo­
łała wyprzedzić Niemkę MUller. 
Druga reprezentantka NRD Tews 
po serii dobrych rzutów wynikłem 
46,87 plasuje się na pierwszym 
miejscu, bijąc rekord NRD.

W sztafecie oczekiwane jest zwy­
cięstwo Polek. Ale tym razem po­
biegły one słabo, a że przv tym 
nie wyszły zmiany. Niemki zdołały 
rozstrzygnąć tę konkurencję na 
swoją korzyść. Tak więc ostatecz­
nie wynik spotkania kobiecego 
hrzml Polska 82, NRD 99, Belgta

Kolarstwo
Na trasie Bydgoszcz—2nln—Byd­

goszcz długości ok. 95 km. odbyt 
się tradycyjny wyścig kolarski, 
w ktorvm brało udział 21 zawodni­
ków. Pierwsze miejsce zdobył Cie- 
rajewskl OWKS Bydgoszcz w cza­
sie 2:26.54 przed Chomiczem (Stal 
Bydg.) 2:26.55. Woźniakiem OWKS 
2:26.57. Różańskim (Gw.) — 2:34,42 
i • Myszkorowsklm (OWKS) — 
2:34.43.

Drużynowo wyścig przyniósł 
zwycięstwo OWKS-owi 7:28,34 przed 
drużyną Stali 7:36.41. Wyścig u- 
końc^yło 15 kolarzy.

Zapasy 
I LIGA . 
Grupa I

kowskl 1: Szczepański 
rekord Polski Juniorów na. 100-m 
uzyskując po 10,7. Jakubowski w 
biegu na 1500 m też uzyskał wy­
nik rekordowy — 4:00.6 a uolda 
na 3000 m — 8:57,8; , - - y

W skoku o. tyczce rekord życio­
wy ustanów1! Krzeslńakl, przecho­
dząc 420. , . •

W pozostałych konkurencjach 
zwyciężyli: Mężczyźni — 200 m— 
Stawiarsk* — 22,6: 400 m —. Du« 
chowskt _ 51.2: 800 m — Kowal­
czyk — 1:55,5; 5000 m Bryla — 
15:24,8; 110 m pł. — Wlnlarekl — 
15,7: wzwyż — Cecula — 188: w 
dal — Kroptdlowakl — 728; kula 
— Krzvzanowskl — 15,13, dysk 
— Wachowski — 44.71; oszczep 
— Zajączkowski — 60,16: tróJ- 
skok — Laurentowskl 14.58.

Kobiety — 100 m — Nogaj — 
12.4: 200 m — Ławlcka — 25,8; 
80 m pl — Stodolna — .12,2;
wzwyż — Stajno — 151; w dal — 
Noworyta — 505; kula!— ślusarek 
— 10,29, dysk Wojnarowska — 
42,00.’ ■

Piłka roczna
LIGA MĘSKA

AKS Chorzów — Gwardia Gdańsk 
5:8 (2:4), AZS Stalinogród — Bu-
dowlanl Groszowiee 6:3 (1:1), Unita uowiani <^roszosv*ce o.w' * uru*

AZS AWF — Stal Nowy Bytom Kraków — LZS Szczepanowie© 7:7
:3. __ _ . _ (4:5), Włókniarz Łódź — AZS Wroc-
Unia Swarzędz — Włókniarz Bo- ław 10;13 sparta Stalinogród

guizów 7:1. ....
Gwardia wwa — Budowlani

1. Unia Swarzędz
2. AZS AWF Wwa
3. Stal N. Bytom
4. Gwardia Wwa
5. Bud. Wwa
6. Włókniarz Boguszów 

Grupa II

10:4

wwa
37:19
31:33

35 as

Górnik Janów — Kolejarz Po­
znań 6:2.

CWKS W-wa — Sparta Szczecin

Wisła Kraków Sta1 Wrocław

Ostatnie

— Stal Kuźnia Rac. 10:16 (3:6)) ‘

O WEJŚCIE DO II LIGI MĘSKIEJ
Kolejarz Opole — AZS Poznań

FINAŁY MISTRZOSTW POLSKI 
KOBIET

Budówlani Gogolin — A2B
Stal Chorzów 

gród 3:1 (2:1)
AZŚ Stallno-

WYNIKI II DNIA

Mężczyźni: 200 m: 1) J. Ver- 
ciuysse. Bel. — 21.8; 2) Schulz, 
NRD — 21.9; 3i Sieinbach, NRD — 
22.(1; 4i R. Vercruysse. Bel. — 
22.3; 5i Baranowski. Pol. — 22,3; 
6) Jarzembowski, Pol. — 22,4.

800 m: 1) Makomaski. Pol. — 
1:52,8; 21 Reinnagel. NRD — 1:52,9: 
:.i Rlchizenhain, NRD — 1:53,9; 4) 
Devoghel. Bel. — 1:53,5; 5) Kreft, 

1:53.8; 6) Blavler, Bel. —

m: 1) Chromik, Pol. 
2> S. Herrmann, NRD 
3) F. Herman. Bel.

4) Reiff. Bel. — 14:2
5) Zbikowski, pól. -1 14:28.0 
Rolle, NRD — 14:37,2;

400 m pL: 1) Bugala. Pol.
52.9; 2> Lambrechts, Bel. — i:
3) Dittner 
skl. Pol. 
NRD — i

NRD
54,8,

Prywer (Polska)
100 m to niezwykła walka

wśród olbrzymiego dopingu powsta­
łych z miejsc widzów. Herrmann 
jeszcze raz próbuj? swej szybko­
ści. ale Chromik jest pół metra 
przed nim I z taką różnicą dobieg­
nie do mety. Czasy tego biegu są 
bardzo dobre, i za chwilę Niemiec 
dziękuje Chromików’ za pomoc w 
pobiciu rekordu NRD.

Skoczny, MuduU w.. Jenie, .nie. ^ie*.. 
szv się wśród miejscowych- działa- 
czv dobrą*op1nl4.“ Jednak Grabow­
ski zdołał ha niej uzyskać już w 
•Vflrwszvm skoku 736, a Iwański 
712. Już te wyniki zapewniły Po­
lakom pierwsze dwa miejsca. Póź­
niej Iwański utrwalił swą drugą 
pożycie rezultatem 722, a granicę 
7 metrów zdołał przekroczyć jesz­
cze tylko Niemiec Ihlenfeld. A więc 
tutaj* poszło wszystko zgodnie z 
planem.

I wreszcie sztafety. Pierwszą z 
nich 4 x 100 m zupełnie niespo­
dziewanie wygrywają Polacy, któ­
rzy chociaż na ogól, z wyjątkiem 
Fotka biegli słabo, to jednak po­
kazali idealne wprost zmiany, zwy­
ciężając zupełnie dobrym wynikiem 
41,3. Niespodziankę sprawiają Bel­
gowie, którzy na ostatniej prostej 
zdołali wyjść przed Niemców, za­
pewniając sobie drugie miejsce. Na 
4 x 400 m Polacv prowadzili przez
trzy zmiany. przez
Macha przewagę ok. 6 metrów u- 
tracili nieco Proske I Swatowskl. 
Makornaski na ostatniej zmianie 
miał tylko 2 metry przewagi nad 
Mannem. Polak mimo clężklew 
biegu na 800 m pobiegł niezwykle 
ambitnie, tocząc przez cały czas 
zaciętą walkę z wypoczętym rekor­
dzistą NRD. Na mecie jednak róż-
nlcę 2 m wywalczył Niemiec, 
to zresztą Jedyne zwycięstwo 
w drugim dniu zawodów.

KOHLER NAJLEPSZA

Bvło 
NRD

fl zwycięstw lekkoatletek NRD 1 
6 drugich miejsc Pnlek oto naj­
krótsza charakterystyka drugiego 
dnia spotkania kobiet. Kohler, naj­
lepsza zawodniczka trójmeczu w 
bezapelacyjny sposób wygrywa 
płotki i 200‘m dobrymi wynikami 
11.0 i 24.3. Na 80 m pł. Wagnerowa 
nie była tak daleko za Kohler Jak 
na to wskazuje czas, natomiast bez 
większego zacięcia pobiegła Słowiń­
ska. Ni 200 m drugie I trzecie

ryta, Były mistrz olimpijski Relffmiejsca zajęły Kuslon I Lerczak

1. CWKS W-wa
2. Górnik Janów
3. Pafawag Wrocław
4. Kolejarz Pozn.
5. Sparta Szczecin
6. Wisła Kraków

II LIGA 
Grupa I

— 53.8; 4) Kotliń-
4.2; 5i Mehlhorn, 
5) Sloclet, Bel. —

4x100 m: n Polska (Folk. Bara- 
nowski, Jaitembowski, Kiszka) — 
41.3; 2, Belgia (R. Vercruysse. 
Germonprez, S:ubbe. J. Vercruysse) 
41.7; 3) NRD (Haustein, Stelnbach. 
Schulz. Knaak) — 41,8:

4x400 m: 1) NRD (Haack. Ditt­
ner. Bromberger. Mann) — 3:13.8; 
2) Polska (Mach. Proske. Swarow- 
ski. Maknmaskił — 3:14.4; 3) Bel­
gia (Calloens. Sioclet, Lambrechis, 
Mor; ler) — 3:19.1;

kula: I) Prywer. Pol.
2) Auksztulewicz, Pol.

15.36;
15.27;

8:8 
6.10

51:12 
40:25
29:3o

26:37 
19:45

Górnik Świętochłowice — Cra­
covia 4:4 (2:1)

Tenis stołowy
Wlókniarz Łódź — Siemianawi-

Start Łódź — Slemianowiezanka

Gdańsk 1:9
Sparta Łódź — Włókniarz Łódź

Unia Zgierz — Sparta ------- 
3:5, Start Łódź — Włókniarz Lud z
4:-t; Warta Poznań — Stal Byd­
goszcz 8:0 w.o.

Grupa II
WSK Wrocław — Orzeł Wełno- 

wlec 4:4, liarbarnla Kraków - 
LZS Imielin 4:4, Stal Łagiewniki I 
— Radomiak 5:3, Stal Ożarów — 
Bież.anowianka 5:3, Unia Racibórz 
— Sparta Piotrków 8:0 w. o

3} Ktthl. NRD — 14,91; 4) Vand»r 
'zańćTć; Belg. — 14,72; 5) Flóssei* 
NRD — 14.71: 6) WuyK Bel. ~ 
14,49;

oszczep: 1) SidłoJPol. — 76.47, 
2) Rndziwonowicz, Po1. — 70.67; 
3) Prost. NRD — 69.16; 4) Melas- 

58,10; 5) Thues. Bel.ner,^ NHD
-- 56.68: 6) Van Eycken, Bel. 
53.80;

w dal: 1) Grabowski. Pol. 
736; 2) Iwański, Pol. — 72 3)
Ihlenfeld. NRD — 7(18; 4) Herssens, 
Bel. — 692; 5) Auga. NRD — 691: 
6) Van Genechten, Bel. — 651:

Wi

tyczka: l) Adamczyk, Pol. — 
M; 2» Preussger, NRD — 425; 3)
'ażny, Pol.

NRD — 415; 5) Plrlot
4) Jeltner.

Bel. — 385;
6) Vicario. Bel. — 385.

Kobiety: 200 m: 1) Kohler. NRD 
— 24.3; 2) Kuslon. Pol. — 24.6; 3)
Lerczakówna. Pol. — 
Mayer. NRD -- 25,3; 5) 
— 26.7; «) Wirix, Bel. -

800 m: 1) Donath. NRD

4) 
Bel.

2) Pestka, Pol. — 2:15.8; 3) Ga­
bor. Pol. — 2:17,2; 4) Sudrow.
NRD — 2:18,7; 5) Kessels. Bel. — 
2:22.0:

80 m pł: 1) Kohler, NRD — 11,0;
2) Wagner, Pol. — 11,7; 3) Góss-

Hippika
GDAŃSK 16. 10. (tel. wł.).
W dniach 13 i 16 bm. na torach 

wyścigowych w Sopocie odbyły się 
XI jeździeckie mistrzostwa Polski-

Tytuł mistrza na :x>k 1955 w 
konkui^Ie ujeżdżania zdobył Marek 
Rozczynialski (LZS Stubna) na wa­
łachu Arlol. Pierwszym wicemi­
strzem został Tomasz Tokarczyk 
(LZS Racot) na wałachu Bej, tytuł 
drugiego wicemistrza przypadl w 
udziale Bernardowi Gellertowi, 
(LZ^ Racot), na wałachu Bałaganie.

Trwający przez trzy dni mistrzo­
wski konkurs w skokach przez 
przeszkody wygrał niespodziewa­
nie lecz w pełni zasłużenie. Madej 
swidziński, (LZS Moszna), na wa­
łachu Argun. Tytuł pierwszego 
wicemistrza zdobył Władysław By- 
szewski (LZS Moszna) na wałachu 
Bessonie,. drugim wicemistrzem zo­
stał Jan Chruszelswski (LZS- Lisz­
ki). na Bosmanie.

Dwaj najlepsi zawodnicy, mi­
strzowie Polski w konkursie ujeż­
dżania Stawiński I Zbanyszek nie 
mogli wziąć udziału w mistrzo­
stwach na skutek chwilowej nie­
dyspozycji koni. Mimo nieobecno­
ści tych dwóch doskonałych jeźdź­
ców walka o tytuły mistrzów i wi­
cemistrzów była niezwykle zacięta. 
W próbach na czworoboku najlep­
szy był Gellert. Jednakże Gellerto­
wi nie powiodło się w skokach 
szybkości i w ostatecznej klasyfi­
kacji zajął dopiero trzecie miejsce.

Pierwszy półfinał konkursu w 
skokach przez przeszkody stał na 
bardzo niskim poziomie. W drugim 
jeźdźcy jechali już lepiej, niemniej 
jednakże i tym razem sześciu za­
wodników zostało wyłączonych.

Ostatecznie do finału zakwalifi­
kowało się 20 jeźdźców 1 tu dopie­
ro oglądaliśmy piękną jazdę I za­
ciętą walkę Jaką stoczyli miedzy 
sóbą Swidziński. Byszewskl, Chru- 
szelewskl, Tokarczyk I Wierzbicki, 
którzy unlasowall się w tej właśnie 
kolejności.

(«)

Stal Radom — IKS Wrocław;
Cracovia — Sparta W-wa 3:7 . 
AZS Lublin — Budowlani W-wa

Siatkówka
BTALINOGRÓD 16.lt (tel. WŁ).

W meczach o mistrzostwa ligi 
siatkowej padły następujące wyni­
ki:

Sparta W-wa — AZS W-wa 3:1, 
CWKS W-wa — AZS Gliwice 3:0, 
CWKS — AZS Wrocław 3:3, Sparta 
— AZS Gliwice 3:1.

SZCZECIN 16.19 (teł. wł.) Bu­
dowlani Wrocław — Sparta Szeże- 
cin 1:3 (10:15, 15:11, 13:15. 6:15),
Gwardia Wrocław Gwardia
Gdańsk 1:3 (12:15. 10:15, 15:5, 7:15), 
Gwardia Wrocław — Sparta Szeze-
cin 3:1 (15:6, 12:15, 15:12, 15:13). Bu- 

Wrocław — Gwardiadowlanl 
Gdańsk 
15:10).

3:1 (15:13, 18:16, 14:16, 6:15,

Hokej
WARSZAWA 16.1« — W niedaćelę 

odbyło «lę na Torwarze kolejne 
spotkanie aparringowe naszych ho­
keistów, przygotowujących się do 
meczów międzynarodowych z Cze- 
chosłowakaml i Szwedami. Prze­
ciwnikiem. kadry Była reprezenta­
cja Warszawy.-Po słabej grze zwy­
ciężyła kadra 10:9 (3:2, 4:4, 3:3).

Motory

ler. NRD 
Pol. — 
Bel. — 1

) — 11.9; 4) Słowińska.
12,0; 5) Van Gerdlnge.

12.3; *6) De Cort. Bel. —

4x100 m: 1) NHD (Mayer. Koh-
ler. Clausąner. Stubnlck) 46.7:
2) Polska (Chojnacka, Lerczak. ML
nlcka, Kuslon) 3) Bel sra
(Verhelst. Schram, Kessels. Kroi)

dy«k: 1) Tews. NRD
2) Dmowska. 
MOIler, NRD
ska, Pol. 
Bel. — l

45.87:
Pol. — -45.34: 3) 

— 45.04; 4) Snbochi- 
41,79; 5) Van Cani.

36.92; 6) Oesterlynck, Bel.
— 28.24;

wzwyż: 1) Leupold. NRD — 154: 
2) Toman, Pol. — 150; 3) GeruH. 
NRD — 150; 4) Van Gerdinge, Bel. 
— 145; 5) Mlnlcka. Pol. — 140.

Lekkoatletyka
WALCZ. Na zawodach kontrol­

nych kursu Instruktorów lekko­
atletyki w Wałczu uzyskano nastę­
pujące ciekawsze wyniki: Gaweł 
zwyciężyła w skoku wzw^-ż — 143, 
w biegach 100 m — 12,5, 80 m pl 
— 11,7, f pchnięciu kula — 10,66.

W konkurencjach . męskich naj- 
leosze rezultaty uzyskał* w biegu 
na 800 m Orywał — 1:54,4 przed 
Domwiło — 1:54,9 * na 110 m pl 
Piotrowski — 16,2;

POZNAŃ. Na zawodach klasyfi­
kacyjnych mimo braku szeregu 
wyznaczonych zawodników. I do­
tkliwego z*mna uzyskano szereg 
dobrych rezultatów. Najlepiej spi­
sali się juniorzy, z których Żur-

W piątek 1 w sobotę odbyła się 
w warszawie IU elimlnacja patro- 
lowych motocyklowych mistrzostw 
Polski. Na starcie stanęło 45 pa­
troli, a ukończyło zawody'40. Im­
preza .była bardzo sprawnie prze­
prowadzona, przez Warszawski Klub 
Ligi Przyjaciół Żołnierza, a szcze­
gólnie dobrze i ciekawie były do­
brane odcinki jazdy stylowej.

W kl. 12$ ccm zwyciężył patrol 
LPZ - Kielce (Kałuża, chmiel, Jóż- 
wicki) przed LPZ-W-wa (Kędzier. 
skl, Maj, Michałowski).

W klasie 250 cera triumfował pa­
trol Tatrzańskiego Klubu Motoro­
wego z Zakopanego (Kosobudzki, 
Hebda, Chowaniec).

W kl. pow. 210 ccm 1. CWKS 
(Górnicki, Filemonowicz, Malinow­
ski), 2. LPZ W-wa. (Szubert, Adam­
ski, Pol).

Z uwagi na to, że była to ostat­
nia eliminacja patrolowych mi­
strzostw Polski, tytuły mistrzow­
skie zdobyli:

w kl. 125 — LPZ Klelee (Potoekl, 
Chmiel, Kałuża);

w kl. 250 — Tatrzański Klub Mo-
torowy Zakopane
Hebda, Chowaniec);

w kl. pewź. 280 - 
nlckl, Filemonowles,

(KOMbudskl,

CWKS (Gór- 
Malinowski).

Mecz mistrzów

Gwardia Warszawa i CWKS Bydgoszcz bez porażki
w II lidze bokserskiej

z nowicjuszami
w I lidze boksu

OPOLE, 1640. (tel. wt). Gwardia 
Opole — Stal Wrocław 18:10. Sę­
dziował w ringu Zawadowski 
(Łódź). Widzów 2 tys.

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
Gwardia) Soloch przegrał wysoko 
na punkty ze Sztupecklm. Faska 
(Stal) wygrał w.o., Wiśniewski 
przegrał przez poddanie przez se­
kundanta w 2 r. z Dobiją, Pań- 
czyszyn po najładniejszej walce 
dnia wvgral w 2 r. z Morynem 
przez tko., Owczarrzyk wygrał w 
2 r. przez dyskwalifikację Pajdy. 
Kaczmarczyk wygrał z Sawickim 
na punkty. Młynek został pod­
dany w 1 r. Łukasiewlczowt, 2u- 
chowski wygrał w 2 r. z Kostrzew- 
skim przez poddanie przez sekun­
danta. Krasek zwyciężył jedno­
głośnie na punkty Krupińskiego. 
Gondek przegrał na punkty z Ma­

KOBIETY
WARSZAWA 16.10. AZS AWF — 

Sparta W-wa 70:« (29:25).
AZS AWF Olesiewlcz — 34. Chło-

dzańska — 13, Dobrucka
luch — 4 .Kubtszewska — 4, 
sińska — 3, Lewandowska 1 
Węgrzynowicz — 2.

Sparta W-wa, Zientarska - 
Dziakówna — IB. Herynowska 
Pachtowa — 3, Witkowska 
Celińska — 2.

AZS AWF

Klo-

Gwardia W-wa
**AZS*3AWF olesiewlcz — 23, Chlo- 
dzińska — 14; Kłosińska - 13. Wo- 
luch — 7» Dobrucka — 9. Węgrzy­
nowicz — 1. Lewandowska - 1.

GDAŃSK 16.16 (tel. wł.). - SJ": 
ta Gdańsk — Włókniarz Łódź 59:43 
^Sparta: Mlgula — 20. Mula — 12. 
St. Markowska — I, Kozlkowska 1 
Augustyniak po 4, oraz M. pw 
k<Wlóknl»ril' SjczuTzyń*k» - J2,

I Kwaołsz — 11. ZyUńsh* —I fater oraz Lutroslńska po 4, Syk
“Sąditowall Przeżdzteckl 1 FlkleS 

I x

larzem.
ŁODZ, 16.10 (tel. wł.) Concordia 

Piotrków — Cracovia 17:3.
Miła niespodziankę sprawiła 

piotrkowska Concordia, która roz­
gromiła Cracovię 17:3. Gospodarze 
już przed meczem prowadzili 4:0, 
gdvż Krakowianie w wadze mu­
szej nie mieli zawodnika, a w wa­
dze lekkopółśrednlej izbrat z po­
wodu niedowegi oddal punkty wal­
kowerem Cieślakowi.

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
pięściarze Concordil) Brzóska zdo- 
bvł punkty walkowerem. Łaszek 
wvpuktowat Balwierza, Borowski 
przegrał z Leją, StallMN «remiso­
wał z Domino, Cieślak zdobył 
punkty walkowerem z powodu nad­
wagi Izbrata, Kalużnemu poddał 
sekundant w 3 r. ®,M^**y* «.MSi 
siarek wygrał z Gołąbem, Kubacki 
2:1 pokonał Balę, Wojnarowski wy­
grał przez tko w 3 r. z Kamins- 
kim I, Kieraga wygrał z Kamln- 
skim U-

W ringu • sędziował popiołek 
Wrocław, punktowali. Guret, W-wa, 
Skot, stalinogród i Graczyk Po­
znań,

WARSZAWA. 16.10. Budowlani 
Warszawa — Włókniarz Łódź 12:8. 
Sędziowali: w ringu Kulaczyńsk* 
(Bdg.), na punkty — Blukis, Lan- 
dau * Sobockl. Widzów ponad 
1.000.

Wyniki (na I miejscu pięściarze 
Budowlanych): Ostrowski przegrał 
z Anielakiam, Kubowicz uległ 
Karglerowi, Nawrocki, zwyc(ężvl 
Lewandowskiego, Kubiś (Wł) zdo­
był punkty w. o. z powodu nie 
dopuszczenia Rosiaka przez leka­
rza, Lukomski Ił pokonał przez 
t.k.o. w 3 r. Cichora, Lukomski I 
zwyciężył Stanikowskiego, Blach 
przegrał z Makówką, Kwaśniewski 
wygrał przez t.k.o. w 3 r. z Cera- 
nem, Kazancwski wygrał z Gam* 
pe. Mańka zdobył punkty walko 
werem.

Oba zespoły wystąpiły do tego 
meczu w mocno osłabionych skła­
dach. W drużynie gości brak było 
Ich najlepszego pięściarza — Gu 
zińsklego. który Jest chory, w sze 
rogach gospodarzy zaś zabrakło 
Rojewsklego 1 Karpińskiego. 0 
wyniku spotkania zadecydował 
pojedynek w wadze pólc’ężkleh 
między Kazanowsklm (Bud) i Gam 
pe. Zawodnik Budowlanych, wy 
grywając tę walkę przyczynił się 
walnie do zwycięstwa swojej dru­
żyny. Jednak nie on był bohate­
rem meczu Na miano najlepszego 
zawodnika zasłużył bezsprzecznie 
startujący w wadze lekkopółśred* 
niej — Stanisław Lukomski, który 
błysnął doskonałą forma, zwycię­
żając przez t.k.o. w 3 r. Cichora.

BYDGOSZCZ. 16.10. CWKS Byd 
goszcz — Stal Mielec 1S:5, Sędz'o- 
wali w ringu Kosmowski Poznań, 
na punkty: Kamiński. Szczecin. 
Brzeziński Warszawa, Bo1 rek S’.a 
linogród. Widzów około 1 tys.

Pięściarze wojskowych stanowili 
zespół bardziej wyrównany ’ zwy­
ciężyli zasłużenie.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie/ a goście wal ozy V ple

czysto za co otrzymywali w‘e1e 
napomnień. Najciekawszy pojedy 
nek stoczono w wadze półciężkiej, 
w którvm Poleks CWKS, dzięki 
lepszej taktyce pewnie wypunkto­
wał Biela II.

Wvnlkl techniczne w kolejność' 
wag* na pierwszym miejscu go­
spodarze: Frankiewicz, wygrał
niejednoglośnie po wyrównanej 
walce z Romanlszynem, Wiśniewski 
pokonał Mikowskiego, Zawadzki 
(CWKS) zdobył punkty bez walk! 
z powodu braku przeciwnika, 
Walczak wysoko pokonał Rachwa- 
ła, Neuman został uznany, za po 
konanego przez Napieralsklego, 
Pawłowski po nieczystej walce 
zremisował z Nowakowskim. Kra­
jewski zwyciężył w trzecim star­
ciu przez tko Pytla. Berkowski 
zwyciężył w drugim starciu przez 
dyskwalifikację Kustra, Poleks bę­
dąc w pierwszym starciu na des­
kach pokonał niejednoglośnie 
Biela II, Niemczyk przegrał w I 
starciu przez tko z Bielem I.

STALINOGRÓD, 16.19 (tel. wł.). 
Stal Łabędy — Gwardia W-wa 7:13. 
Sędziował w ringu Kaikow (Łódź), 
punktowali ciesielski (Bydg.), Mi- 
slorny (Poz.), Jurgot (Rzeszów).

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
gospodarze) Góral z powodu nad­
wagi oddał punkty wo., w towa­
rzyskiej walce wysoko przegrał z 
Hajdugą. Drysz przegrał z Potoc­
kim 1:2, Próchnickl Edward po­
konał Burzyńskiego, Czajkowski 
uległ Mockowl, Hecht przegrał 
z Mielczarkiem, Strzoda uległ Fo- 
nancie, Próchnickl Roman zwy­
ciężył Kujde. Urbaniak zremiso­
wał z olczykiem, Wojciechowskie­
mu w I r. poddał się Kołpak, 
Gwóźdź przegrał przez tko-w 2 rA 
z plackiem.

Spotkanie było mało Interesu­
jące. pięściarze obydwu drużyn 
okazali się .słabo przygotowanymi 
do walki, razili brakiem kondycji 
i szybkości. Dotyczy to nawet Po-

nanty, który z ambitnym Strzodą 
stoczył wyrównany pojedynek.

Grupa I 
1. CWKS Byda.
2. Budowlani W*wa
3. Stal Wrocław4. Stal Mielec
5. Concordia Plotrk.
6. Włókniarz Łódź
7. Gwardia Opole
8. Cracovia

53:27 
45:35 
35:23 
39:39 
31:29 
37:43 
32:48 
26:54

Ł0D2, 16.10. (ŁeL wł.) Gwardia 
Łódź — Brda Bydgoszcz 14:6.

Wyniki: ( na pierwszym miejscu 
pięściarze Gwardii) Michułka zre­
misował z Końcem, Slelczak prze­
grał 1:2 z Adamskim, Rozpierski 
zwyciężył jednogłośnie Kunca, 
Ambroziewicz wygrał z Zaskwarą, 
Kaczmarek wypunktował Prądzyń- 
sklego, Paluslak został zdyskwali­
fikowany w 3 r.. w walce z Kulpą, 
Dębisz zwyciężył przez poddanie 
w 1 r. Kucharskiego, Piórkowski 
zremisował z Planutlsem, Wencel 
wygrał z Molem, w. w. ciężkiej 
Brda nie wystawiła zawodnika, to- 
,też Kubasiewicz zdobył punkty

cę wygrał z Wojtowłciem, Tne- 
pieciński (Stal) zdobył punkty wal­
kowerem, Szostka uległ na punkty 
Paździorowi, Kaczmarek po naj­
ładniejszej walce dnia wygrał w 3 
r. przez poddanie się Rusina, Nie- 
mojewski przegrał w 3 r. przez 
t.k.o. z Michalczykiem, Trąbka 
zwyciężył Bombalsklego, Szkudla- 
rek zremisował po ładnej walce z 
Majchrzakiem, Kozlól (Stal) zdo­
był punkty walkowerem, Mrówka 
przegrał w 3 r. przez nokaut z
Szaniewskim.

Sędziował w ringu ' 
(Opole), na punkty 
(Łódź), Smeczynskl i 
(Poznań).

‘ Wilczyński 
Golański 

Machowski

wł.) Włók-POZNAN, 16.10 (teł____ ____ 
niarz Kalisz — Sparta Ziębice 11:9.

Drużyna włókniarza Kalisz . zdo-

Oczekiwane z wielkim zaintere­
sowaniem spotkanie bokserskie 
Gwardia — Brda raczej zawiodło. 
Większość walk stała .ia zastrasza­
jąco słabym poziomie, a jedynie po­
jedynek w wadze koguciej Adam­
ski (Brda) -- Slelczak (Gw.) wy­
bijał się ponad przeciętność. Bar­
dzo słabą walkę stoczyli natomiast 
Planutls z Piórkowskim.

poznaS, 1440 (tel. wł.) Budow­
lani Poznań — Stal Radom 9:11.

Poznańscy Budowlani przegrali 
drugi z kolei mecz w Poznaniu, 
mimo, że walczyli wcale dobrze. 
O przegranej zadecydowały dwa 
walkowery, Jakie oddali juz przed 
spotkaniem.

Wyniki walk od museoj do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu Bu­
dowlani): Lltke wypunktował Wal- 
ctaka, izydorczyk po zadętej wal-

była w meczu mistrzowskim dal­
sze dwa punkty' przede wszystkim 
przez zwycięstwa w wagach niż­
szych. O zwycięstwie zadecydowa­
ła ostatnia walka dnia, w której 
Grzelak (Wł.) »wysoko wypunkto­
wał Włodarczyka. W pozostałych 
kategoriach od muszej, do pół­
ciężkiej zwyciężyli (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Kalisza):

Bwierczek wygrał wysoko na 
punkty z Niewiadomskim, Wojtec- 
K1 wypunktował Buczkowskiego, 
Cozaś odniósł zwycięstwo punkto­
we nad Wendłochą, Powala wygrał 
pewnie na punkty z Kasprzykiem, 
Kalecińskl przegrał w 3 r. przez 
t.k.o. z Hejmanem, Ścigała zremi­
sował z Suszką. Stasiak przegrał 
z Walaskiem, Wiodarek uległ na 
punkty Soldrykowl, Krzywda 
przegrał z Dubikowikim.

Grupa II 
1. Gwardia W-wa 8:0 4»:31
2. Stal Radom 6:2
3. Włóknlan Kalin 4:4
4. Gwardia Lódż 4:4
S. Sparta Ziębice 4:4
6. Budowlani- Poznań 2:67. Brda Bydgoszcz 2:6
8. Stal Lapędy 2:6

48:32 
41:31 38:42 
37:43 37:43 
38:48 
33:45

KRAKÓW, 16.10. (tel. wł.). Wlsk 
Kraków - CWKS 2:18. Wyniki (na 
pierwszym miejscu CWKS): Ku- 
kl.r pokonał Rzeszutk,. Piński 
przegrał przez t. k. o. w 2 r. z 
Porębskim. Sokołowski wygrał z 
Kowalskim. Nledżwladzkl pokonał 
Smreka, Chmielewski zdobył punk­
ty w. o. wskutek braku przeciw­
nika, Droqou wygrał z Bolaatą, 
CzaJeckl pokonał Muslala, Pietrzy­
kowski zwyciężył przez t k. ol ,w 
2 r. Stalę. Dampe zdobył punkty 
w. o. Gożelariskl zwyciężył przez 
dyskwalifikację Famullckleqo w 3 
rundzie.

Sędziował w ringu Nowacki 
(Gdańsk), punktowali Denys (Ł.) 
Drożdżyński (Lublin), Loch (Stallno- 
qród).

Dyskwalifikacja Kudłaclka oraz 
kontuzje Chodorowskiego, Krauza 
I innrch Sprawiły, że Wisła musia- 
la oddać cztery punkty bez walk1 
I przeciw .pięściarzom kadry wy-; 
stawić nieomal • debiutantów. -.-W' . 
tvch warunkach przewaga bokse­
rów CWKS była wprost żenująca, 
a ich chęć oszczędzania przeciw­
ników tak widoczna, że sędzia rin­
gowy muśiał nierńz wzywać 0łę- 
ściarzy CWKS do walki na serio. 
Tenże sędzia muslał również nie­
stety zdyskwalifikować FamuHckie* 
go za brak przygotowanie do wal­
ki oraz odesłać po- 1,5 rundy do 
rogu Stalę, aby uchronić go przed 
nokautem.

Na tle tak słabego przeciwnika 
trudno pokusić się» o ocenę ak­
tualnej formy bokserów CWKS.Ł •« 
których Kukier. Nledźwiedzkl. Dro­
gosz. Czajeckl, Pietrzykowski I Gó- 
śclańskl odbywali walki jako nler- 
wsi, aby zdążyć na pociąg mający 
tch odwieźć na zgrupowanie przed 
meczem z Jugosławią. .
‘Tak ale więc złożyło, źe ostat­

nia walkę w tym meczu ,stocgyJl 
plórkowcy. I w niej jedyne zwyclę* 
stwo odniósł bokser Wisły, ,•

1. Sparta Bielsko 6:0 3Ś:2S -
X CWKS W-wa 4:0 32:8'
3. Prosną Kalisz 4:2 41:1B
4. Pogoń izczocln .4:2 3ii28
S. Gwardii Gdańsk 1il 18:M 

1:8 70:40 ., 8. Wlała Kraków 
7. Gadania Gdańsk 
8. Warta Poznań

0:4 11:18 
0:4 11:79



Kolejari
i Lechia
dzielą się
punktami

POZNAŃ, 16.10. V

Garbarnia podobała się
we Wrocławiu

Na neutralnym boisku
Włókniarz Łódź przegrywa 0:4

WROCŁAW.
16.10 (tej. wł.)
Włókniarz 
Garbarnia 
ków 0:4

Łódź 
Kra- 
(0:3).

Bramki dla Gar­
barni zdobyli 
Piątek w 3 i 82
min. Glaj-
car w 36 i 43 
min. Sędziował 
Kowal ze Stall-

długie podania na skrzydłach. Po- 
riobalv się również częste zmiany 
pozycji. Najlepszymi oraczami w 
zwycięskiej drużynie byli: dosko­
nały bramkarz Stroniarz, który 
kilka razy fantastyczni* obronił 
groźne strzały Soporka, zwłaszcza 
w pierwszej połowie meczu. W 
obroni* wyróżnił si, Konopelskl 
stanowiący ni* do przebycia mur 
dla napastników Łodzi.

W wyrównanej piąte* napadu 
prym wiedli; wszędobylski Piątek,nogrodu. Wi­

dzów ok. 20,000. . )4en ur uobKUiidia aur i
Garbarnia: Stroniarz, Bombą. ■ Glajcar.

Konopelskl Plekulski, k^śuiak. | Spnlkanle toczyło słę przez ca 
Bieniek. Kucharski. Plą.ek, B. I je n|ema| gg minut pod znakiem; 
warski. Bożek.>4,Glajcar. 1 przewag! Garbarni. Mecz rozpoczął]

Włókniarz: Szczurzyński (Kia | się wprost sensacyjnie.. Zanim pil-j 
czek). Skibiński. Wlazły, Urban. !| karze obu drużyn rozkręcili się. 
Jańczyk, Koźmiński, Jezierski. PI '! już w 3 minucie* krakowianie zdo- 
larskl, Krajewski. Soporek, Ko ] byli ze strzału Piątka prowadzę- ... ,,..,.....1 ... । nje |ni)a rzecz, że bramkę tę fa­

talnie zawinił Szczurzyński
Łodzianie przeszli następnie do | 

kontrataku, ale leh niemrawe ża- 1 
gr ania bez trudu likwidowała I

zlowskl (Jędrzejczak).
Około 20.000 stęsknionych do­

brej piłki wrocławian mimo prze 
nildiwego zimna, oczekiwało z du 
żą niecierpliwością rozpoczęcia te 
go - meczu. Spodziewano się -ngol 
nie zaciętej i wyrównanej gry. Ale 
kiedy okazało się. że. włókniarze 
wystąpili do meczu bez zawleszo 
nego Barana ’ I kontuzjowanych 
Siusia I Szymborskiego, większość 
publiczności była |uż przekonana.

tvm spotkaniu na sukces.
I tak się- stało. Drużyna łódzka 

zawiodła zarówno w liniach de 
fensywnvch jak w ofensywnych. 
Grający do przerwy Szczurzyński 
w bramce był zbyt nerwowy I za­
winił dwie bramki (pierwsza I trze 
cią). Zastępujący go pó przerwie 
Klaczek pokazał s’ę z jak nallen- 
szej strony, broniąc wielokrotnie 
w beznadziejnych sytuacjach. W 
obronie najlepszy był stoper WN 
zły. boczni obrońcy'raczej zawled 
li’ nie stanowiąc prawie żadnej 
przeszkody dla skrzydłowych -W 
pnmocy stosunkowo najlepiej grał 
Jańczvk. -

'Atak łódzki — to właściwie tyl­
ko Snporek, pozostali partnerzy 
wzajemnie się nie . rozumieli. Naj­
słabszym w tel Unii był Jezierski. 
W sumie łodzianie okazali się ze­
społem bardzo nierównym, akcje 
leh były nieprzemyślane I przy­
padkowe. Jeden tylko Soporek za­
trudniał od czasu do czasu Stro- 
niarza.

Garbarnia natomiast zaprezen 
towala się we Wrocławiu z Jak 
najlepszej strony. Jest to zespól 
bardzo wyrównany, bojowy, posła 
datacv duży zasób techniki. Napad 
krakowski ' .umiejętnie operował 
krótkimi przyziemnymi podaniami, 
w razie potrzeby stosował również

Wyniki rezerw I ligi
CWKS — Polonia Bytom 3:1 (1:0)
Gwardia Bydgoszcz 

snowiec 4:2 (2:0)
Wisła Kraków — G’ 

3:1 (0:1)
Kolejarz Poznań

Gdańsk 2:1 (2:0) 
Ruch Chorzów - 

0:1 (0:0)
Włókniarz Łódź 

Kraków 2:2 (2:1)

3

5.
6. Polonia Hylom

Bydg.

Bożek oraz doskonale strzelający

Nr 110

Bzura i Warta

Bzura Choda-

Włókniarz Pa*

prowadzą...
Sparta Lubań—Gedania Gdańsk 

3:0 (1:0)

z boisk piłkorskich
Warszawa

Po sukcesach we Francji

Grupa
Bzura Chodaków 
Sparta Lubań 
Gedania Gdańsk 
LZS Podlesie

SPORTOWY
17.X

CWKS remisuje 0:0
iwacrfn ganiąca obrona Garbarni. ; 
Wówczas Soporek widząc nleudol- i 
ność .swoich partnerów, zaczął sto- I 
sowaó przeboje z których Jeden ; 
w 20 min ery oma! nie zakończyli 
sle bramka interweniował bardzo! 
odważnie Strnnlwz. broniąc w o | 
statnlel chwili W 36 mtn. qryGla|- 
car przechodzi na środek boiska i! 
z odległości 16 metrów zdobywał 
drugą bramkę. Drużyna Włóknia-1 
rza Jest |uż wyraźnie speszona I I 
kiedy w 43 minucie Glajcar pod-1 
wyższa wynik na 3:0. w szeregi 
łodzian wkrada się Już zamiesza­
nie. W tym momencie Szczurzyń­
ski ustenii|e miejsca w • bramce 
Kłaczkowi

W drugiej połowie stroną prze­
ważająca byli nadal zawodnicy 
krakowscy, jakkolwiek I łodziance 
stworzyli kilkakrotnie groźne sv- 
macla pod hramka S»mn|ąrza. W 
82 min. Piątek wykorzystał soryt t 
nie złe ustawienie obrońców Łodzi । 
I nieuchronnym strzałem ustalił .
wynik meczu na 4:0. 1

(W. Cedr.).

z Poloniq Byt.
Skuteczna obrona gości

przynosi im cenny punki

LZS Podlesie 
ków 1:1 (O:pr

Warta Poznań 
bianice 1:1 (0:1)

Stal Mielec -- 
chów 6:1 (4:0).

Beskid Andry-

Grupa
Warta Poznań 
Włókniarz Pabianice 
Stal Mielec 
Beskid Andrychów

Pojedynek główkowy Sąsiadka (z lewej) i Grzybowskiego 
(CWKS) zakończy! się zwycięstwem zawodnika wojskowych 

. Fot. e: warmiński

(teł. wł.). Kolejarz 
Poznań —। Lech-a 
Gdańsk 1:1 (0:0). Q0(

ódź).

WARSZAWA.
1.10. CWKS War- 
awa — Polonia 
ftom 0:0. Sędzio- 
ał Szperling

CWKS: Szymko* 
ak, MasheMI, 

Grzybowski, Woż­
niak, Strzykatskl, Pieda, Kowal, 
Brychczy, Kempny, Pohl, Ceche*!

skl, Narloch, Clchoń, Wieczorek, 
Widawski, Sąsiadek, Ciupa, Olejni­
czak, Liberda, Pilot.

Jeden z wiernych kibiców Polo­
nii Bytom, zacierając przed me­
czem zziębnięte ręce •powiedział:

— Szymkowiak puści dzisiaj 
najmniej 3 bramki. Polonia pćj 
dzle w tym spotkaniu na całego. 
Najlepszy dowód, że stoper Olej­
niczak poprowadzi nasz atak.

Olejniczak rzeczywiście miał w
lik. | niedzielę na plecach nr 9, ale Je-

POLONIA: Skromny, L.szczyń- K° ™la- Jako Środkowego napaś:

Wysokie zwycięstwo Ruchu 
nad ambitnie walczącym 

Górnikiem Radlin

Stal St

STAL1NOGR0D 
.to (tel. wl.). 

Ruch Chorzów — 
Górnik Radlin 
S:t (2:1). Bramki 
zdobyli dla Ru­
chu Wiśniewski 
— 3, Cieślik 1

Górnik Radlin

Garbarnia

4R.:in

Towarzyskie mecze
SZCZECIN, 16.10 (tel. wł.). Polo 

nla Warszawa rozegrała w medzie

kawym przebiegu wynik remlso

LUBLIN, 16.10 (tel. wł.). W
■a rżysk im morzu pn karskim

Bartyla 
nego), dla Gór-

z równym" i prowadził otwartą 
grę. Pytlik zbyt dosłownie 
wziął sobie do serca numer 9, 
którym go obdarowano i zaczął 
zapuszczać się pod bramkę Wy- 
robka, odstępując od Cieślika.

Rutynowanym przebojowcom 
z napadu Ruchu „w to graj". 
Mogli oni spokojnie przejmować

| nika, była fikcyjna. Dublował on 
bowiem z Narlochem pozycję o

I brc.ficy, nie myśląc absolutnie c 
1 bombardowaniu bramki CWKS
Tych dublowanych pozycll było 
w niedzielę Jeszcze więcej. Lew\ 
łącznik Liberda np. spełniał w 
zasadzie zadanie pomocnika, ople 
kując się wspólnie z Widawskim 
Brychczym.

Jak z tego wynika. Polonia na­
stawiła się od początku spotkania 
na wzmocnioną defensywę, pozo 

'stawiając w ataku Jedynie Sąsiad
ka. Pilota. Zaplanowany

Najładniejszy tegoroczny mecz w Krakowie

Wisła - Gwardia W-wa 1:0 (1:0)
Bramkarz Stefaniszyn najlepszy na boisku

KRAKÓW, 16.10 
(tel. wł.) Wisła— 
Gwardia W-wa 
i:o (1:0). Bramkę 
zdobył Machow­
ski. Sędzia Szlaj- 
fer (Szczecin). 
Widzów ok. 20

Wisła: Juro-
Snopkowskl, Du-wicz, Piotrowski,

dek,' Jędrys, Michel, Machowski, 
Kotaba, Mordarskl, Gama], Budek.

Gwardia: Stefaniszyn, Mar-
kowski, 
manski,

nlka Szleger. Sędziował paszkow- ! i swobodnie je rozgrywać. 
Skl. Widzów B tvs. i Raz po raz zaczęły mnożyć się

Ruch: Wyrobek, Giebur, Baz-i P°d bramką Budnego gorące 
fvla, Bomba, Suszczyk, Mateja, ®yluacJe. Bramkarz Górnika i 
Pohl I, Pohl II, Alszer, Cieślik. ty™ f,a?em byl najlepszym za- 
Wiśniewski. wodnikiem swojego zespołu,

Górnik: Budnv, Warzecha, Jednak i on okazał się bezsilny 
wobec szybkiego strzału Cięsll- 
ka na 2:1 oraz wobec rzutuGrzegoszczyk, Budzyński, Bo­

żek, Kudła. Niedźwiedzki, Li­
sowski, Pytlik, Szleger, Dyba­
ła.

Kto wie. czy powodem tak 
wysokiej porażki Górnika nie 
była wyrównująca bramka zdo­
byta w 20 min. przez Szlegera. 
Piłkarze z Radlina wyszli ha 
boisko z wyraźnym zamiarem 
zastosowania systemu wzmoc­
nionej defensywy. Obrońcę Py­
tlika wystawiono oficjalnie na 
środek napadu po to, by prak­
tycznie spełniał obowiązki o- 
pieRuna Cieślika. Jednak gdy 
we wspomnianej 20 min. Szłe-

karnego egzekwowanego beza­
pelacyjnie przez Bartylę za 
podcięcie Cieślika kilka metrów 
przed bramką.

W drużynie zwycięzców naj­
lepiej zagrali Wiśniewski i Cie-
ślik. 
nie 
poza 
nym 
tego

ger znalazł 
Wyrobka

drogę do siatki 
a obrońcy* Ruchu

wykazali dość przeciętną formę. 
Górnik zaczął grać jak „równy

remis więc ..wyszedł" co Jest rów 
nleż zasługą słabo grającego 
CWKS. Niewiele też brakowało, aby 
plan został wykonany z nadwyż 
ką. Polonia, widząc okresami nie 
zaradność CWKS, rwała sama d<‘ 
przodu. w 75 min. cofnięty do 
tychczaa Liberda oddał z woleja

wiaka; a w 78 min. Sąsiadek strze­
lili po solowym raldzle prawą stru 
ną tuż ponad poprzeczkę.

Niewiele więcej sytuacji miał 
CWKS. Przed przerwą w dogod­
nych sytuacjach podbramkowych 
byli tylko Kempny I Iłował. Obaj 
Jednak z najbliższej odległości fa-

Obrona nie miała specjal- 
dużo pracy. U górników 
wspomnianym już Bud- 
wyróżnić trzeba pracowi-

Szlegera.

Krajewski,

Matuszkiewicz, Och- 
Wiśniewski, Zientara,

Rusak, Hachorek,

talnle spudłowali.
najofiarniej grający

Po przerwie 
w napadzie

CWKS Pohl ograł w 60 min. kilku

strzelił w poprzeczkę, a tuż przed 
końcem meczu przeniósł z bliska 
piłkę ponad bramkę.

W spotkaniu 
przypomlał swe

Mecz był dość żywy i uroz­
maicony, choćby sześcioma 
bramkami. Górnicy zdobyli so­
bie uznanie ambitną walką do 
końcowego gwizdka. Przegrali i
wysoko, jednak 
twarzy.

stracili

(D.)

środkiem. nie 
det. zabawiano

7. Polonią CWKS 
dawne błędy 1 me- 
niemal wyłączni 
forsowano skrzy- 
się dziesiątkami

niepotrzebnych podań wszerz I do 
tylu t ro zarówno w napadzie. Jak 
I w obronie. Celowali w rym 
zwłaszcza MashelH I Strzykakskl

Napad raził brakiem koncepcji.
Grano Jakby niechcenia,

Brzozowski, Baszkiewicz.
Byi to jeden z najładniej­

szych meczów, jakie w tym se­
zonie oglądano w 'Krakowie. O 
jego emocjortalności świadczy 
fakt, że świetnie dysponowani 
bramkarze obu drużyn obronili 
szereg strzałów, które pozornie 
wydawały śłę nie do obrony.

Jurewicz trzema brawurowy­
mi fhterwencjami w pierwszym 
kwadransie gry uniemożliwił 
Gwardii zdobycie prowadzenia. 
W jednym wypadku w obronie 
bomby Machorka wyręczyła go 
poprzeczka. Po kwadransie miał 
już Jurowicz „spokojniejszy ży­
wot". Natomiast Stefaniszyn 
dwoił się i troił, skapitulo­
wawszy zaledwie jeden raz 
przed bliskim strzałem Machow­
skiego.

Przez pól godziny po przer­
wie Wisła grała wprost kon­
certowo, a jej falowe ataki na 
bramkę Stefaniszyna^ kończyły 
się z reguły celnym strzałem.

Spora ich ilość wędrowała w 
górne rogi bramki i było nie- 
lada sztuką takie strzały wy­
bić chociaż na korner. Bram­
karz Gwardii miał jednak swój 
dzień i niska porażka stołecz­
nej drużyny jest w głównej 
mierze tego zasługą.

Swój dzień miała również 
cała drużyna Wisły. Jej prze­
ciwnik po surowej ocenie za 
grę przeciw Szwedom chcial 
zrehabilitować się w oczach 
tłumnie zebranej krakowskiej 
widowni. W dużej mierze to 
mu się udało. Nawet w okresie, 
gdy drużyna warszawska była 
jak w kleszczach zamknięta na 
swojej połowie, każdy wypad 
Hachorka, Baszkiewicza i ich 
kolegów nosił w sobie zarodek 
bramki i ...wyrównania. W de­
fensywie. obok świetnego Ste-

Bramkę dla: Le- 
chll zdobył w‘ 57 41
min. Rogocz, dla "^7/- 
Kolejarza w 80 VjL< 
Anioła.' Widzów 
ponad 6.000.

Kolejarz:- Paczkowski, 
wlak.’ Szafczyk. Chudziak. Si 
Rosili. Pietrzak (Koltuniak), ; 
la.- Gogolewski, Wojciechowsk 
Wojciechowski I.

Lechia: Potrykus. Kusz, Ko 
Lenc, Czuhala. Kaleta. Adam: 
Musial; Janczyk/ Nowicki (Roj 
Kobylański.
, Kibice . Kolejarza przeż; 
ciężkie chwile widząc słabą 
swych pupilów. Gospodarze p 
nili znów ten swój stary hląd, 
jąc ustawicznie środkiem ■ j 
co ’ — • rzecz jasna — nie: 
przynosiło pożytku. Rozczar 
ule publiczności doszło do ze 
kiedy lechlct po zmianie s 
opanowali przez 15 min. grę, 
gi-ażając coraz bardziej Hfa 
gospodarzy. W tym okresie 
cżu Kobylański I Rogocz obń 
braki w obroni* poznańskiej
zyskując 57 min. przez

faniszyna, wyróżnili się spokoj­
nie grający .Matuszkiewicz oraz 
inicjator wielu poczynań ofen­
sywnych — Zientara.

• Podnosząc wyjątkowo dobrą 
w tym dniu dyspozycję strze­
lecką napadu Wisły, musimy 
wspomnieć o jednym wyjątku. 
Był nim właśnie szczęśliwy 
strzelec bramki Machowski, 
któremu koledzy, a zwłaszcza 
Mordarski, wyrobili tyle ideal­
nych sytuacji do zdobycia bra­
mek, że gdyby Machowski wy­
zyskał ich tylko połowę, -wynik 
musiałby brzmieć 4 czy 5 do 
0. Na szczególne pochwały za­
sługuje jednak doskonale zgra­
ny blok defensywny, a w nim 
oprócz Jurowicza Piotrowski ’i 
Dudek.

St. Habzda

ostatniego prowadzenie.
' Kolejarze po stracie tej fr 
ki jeszcze nie umieli się 
na'skuteczny sirzal. W 70 
silny strzał Gogolewskiego, a 
stępnie Anioły, nieznacznie w 
ly się z celem. W 79 min.* d? 
strzał Gogolewskiego odbił się 
słupka ratując Lechlę od ut 
bramki. Publiczność poznański 
detchnęła dopiero w minutę 
niej, kiedy Anioła strzałem nk 
obrony zdobył wyrównującą br 
kę.

W ostatnich 10 minutach spo 
nla Kolejarz przeważał wyra? 
lecz w dalszym ciągu szczęście 
dopisywało Im. Na 2 minuty p: 
końcem meczu Anioła poszedł 
przehój. lecz upadek nie pon 
mu uzyskać zwycięskiej bramj

Mecz stał na słabym pozk 
I w pierwszej połowie był ni 
midny.

W drużynie Kolejarza wyró: 
się Chudziak w obronie. Słom; 
pomocy oraz Wojciechowski I 
ataku.

W drużynie Lechll najlep?: 
byli Korynt na środku pon: 
oraz Kobylański 1 Rogocz w 
ku. (d).

System „stu podań*'
zgubił Stal

i Gwardia Bydgoszcz wygrała 1:0

*

Skromny z niepokojem patrzy na piłkę. Nie. Tym razem 
podczas meczu z CWKS

mija ona bramkę Polonii Bytom
Fot. E. Warmiński*

Zacięte walki u wrót II ligi
STALINOGROD, 16.10 (tel. wł.). 

LZS Podlesie — Bzura chodaków 
1:1 (0:0). Bramki zdobyli dla LZS 
Dera dla Bzury Królak. Sędziował 
Michalewski (Lublin). ..Widzów 5

Gedania:

bardzo siląc się na rozmontowana 
defensywy gości. Dziwnie powolny 

) ruchliwy był Kempny 
Polonii, która zagrała nie- 
» ambitnie, wyróżnili a'ę 
ny. Narloch. Ciupa f Sąsla-

Międzynarodowy 
sukces
juniorów Startu

STALINOGRÓD, 16.10 (tel. wł.). 
Międzynarodowe spotkanie piłkar­
skie między mistrzem Polski junlo 
rów Starłem Chorzów I mistrzem
juniorów okręgu Ostrava Bank

[dek. w CWKS najrówniej 
i Pieda I Pohl (J. L.)

grali

kłem zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem piłkarzy polskich — 
3:0 (2:0). Zespół chorzowski góro 
wal pod każdym względem ’ nad 
Czechoslowakaml l z przebiegu gry 
powinien uzyskać dużo wyższe 
zwycięstwo. Bramki zdobyli: Śzmld 
— 2 I Peterek.

l:o (0:0). Bramkę 
zdobył Norkow- 
ski n w 67 min. 
Sędziował Go- 

■ rączniak z Po-- 
znania. Widzów 
ok. 3.000.

Gwardia: Bur­
chardt, Nowacki, 

Szczepański, Murzyn. Kudła, Lizu­
rek, Dziadek (Przybylski). Wiśniew­
ski, Norkowskl II, Norkowski I, 
Wojciechowski.

Stal: Dziurowtcz, Krajewski, Mu- 
siał, Masloń, Poćwa I, Szymczyk, 
Głowacki (Poćwa II), Majewski. 
Uznański, Krężel, Jochemczyk.

Tym razem publiczność byd­
goska opuszczała stadion z zado­
woleniem, nie tylko z zainkaso- 
wania przez swych „pupilów 
dwóch punktów, ale także z po­
ziomu gry, a przede wszystkim 
z postawy gwardzistów. O sukcesie 
bydgoszczan zadecydowała przede 
wszystkim ambitna postawa, oraz 
niezwykła chęć odniesienia zwy­
cięstwa. w spotkaniu tym wszys­
cy piłkarze dali z siebie mak­
simum, walcząc nieustępliwie o 
każdą dosłownie piłkę.

Gospodarze, mimo że- technicz-
' —"I'* Gwar- nie ustępowali stalowcom potrafili 

dta Bydgoszcz —] od samego początku zniwelować 
Stal - Sosnowiec różnicę dużą szybkością. Obrońcyróżnicę dużą szybkością. Obrońcy 

zdecydowanie rozbijali anemiczne
zagrania środkowej trójki gości, 
która stosowała na przedpolu Bur­
chardta system ,,stu podań". Obaj 
boczni pomocnicy pracowicie zasi­
lali napastników dokładnymi pił­
kami. Nieco słabiej było z piątką 
ofensywną, która w polu przepro­
wadzała szybkie i niebezpieczne 
zagrania, jednak poszczególni pił­
karze niepotrzebnie kierowali 
wszystkie pitki na Norkowskiego

Środkowy napastnik bydgoszczan, 
dobrze pokryty przez Musiała, zmu­
szony był uciekać po skrzydłach, 
aby stamtąd próbować swych zdol­
ności strzeleckich. Prawdę mówiąc 
— niewiele brakowało, a najlepszy 
strzelec Gwardii zapisałby na swe 
konto niejedną, a co najmniej trzy 
bramki. Już w 15 min. udało mu 
się zmylić Musiała i oddać silny 
i niebezpieczny strzał obroniony 
wspaniałą robinsonadą przez Dzlu- 
rowicza na róg. Krótko przed 
przerwą po dośrodkowaniu Dziad­
ka silna główka Norkowskiego tyl­
ko o centymetry minęła się z ce­
lem. Kiedy wydawało się, że oba 
zespoły podzielą się punktami, po

ładnej akcji Wiśniewskiego s N
kowsklm ii, ten ostatni 
strzałem z 16 metrów

•lin

okienko uzyskał Jedyną, jak 
okazało później bramkę. Dzlu 
wieź mimo pięknej robinson) 
nie mógł nic zdziałać.

Po zdobyciu bramki gwardzl 
zmęczeni szybkim tempem zw 
nili grę. Wykorzystali to z miej! 
goście, przeprowadzając kilka n 
bezpiecznych ataków. _W 68 m 
Krężel zmarnował wielką oka 
do zdobycia bramki, strzelając 
najbliższej odległości daleko 
słupka. Drużyna Stali już do ko 
ca meczu osiąga lekką przewal 
jednak strzały napastników w d 
szym ciągu były niedokładne, 
czasami przypominał}' wyko 
obrońców.

Dosłownie w ostatniej minet 
gwardziści mieli okazję do po 
wyższenia wyniku, Jednak sin 
Wojciechowskiego obronił doskon 
ły Dziurowicz.

W zespole Stall bardzo dóbr 
zagrali Dziurowicz w bramce, or 
Musial w obronie 1 Krężel w at

ku. (Pol

W II lidze sytuacja klaruje się
Dzięki Pałaszowi
tylko 1:0

WAŁBRZYCH, 16*10. (fet. wl.). 
Górnik Wałbrzych — Sparta War­
szawa (Marymont) 1:0 (0:0). Zwv 
deską bramkę zdobył w 50 m-n 
Pullknwśki. Sędziował Poplatek z 
Krakowa. Widzów ok. 6000

Górnik: Kosowski, Faruga, Stoły.
Otrząsek. Wieczorek, Syk, 
(Stein), Pullkowski, Kułak, 
czyk, Krużewskl.

Mn‘ah 
Kra w

Sparta: Pałasz, Kowalski, Ro
siak. Okólskl, Łuczyński, Krysto 

»ak, Żmudzkl Jezierski I, Jezier- 
kl 11, Borowiecki, Pochrzęst.

Górnicy odnieśli niskie cyfrowo, 
.ecz n1emn'ej zasłużone zwycię­
stwo. b^dąc przez cały czas me 
cz;i drużyną bezwzględnie lepszą. 
Najlepszym zawodnikiem u gospu 
darzy był Pulłkowski. który oddał 
cały szereg groźnych strzałów na 
bramkę Pałasza. Bramkarz Mary­
montu był zresztą najlepszym za 
wodnikiem drużyny warszawskiej 
i gdyby nie Jego doskonała for­
ma. to goście wyjechaliby z Wał-

oprócz słabej gry obu zespołów 
przyczyni! zły stan boiska p^ 
deszczu lecz to nie usprawiedliwia 
beznadziejnej nudy wionącej z 
murawy. Goście grali bardzo am 
bitnie I gdyby nie słaba gra śród
kowego ohi’óńcy Lepki, w'e
czy nie wywieźliby przynajmniej 
1 punktu z Gdańska. Na przeszko 
dzle stal lin głównie dobrze uspo 
robiony «toper Stall Hajduk, któ 
ry rozbijał wszystkie groźniejsze 
poczynania napastników Polonii

Pod sam koniec meczu t gdań­
szczanie mieli .kilkakrotnie okazj? 
do podwyższeń^ wyniku, Jednak 
Kozik będąc trzykrotnie sam na 
sam z bramkarzem nie potrafił u 
mieścić piłki w siatce. (Sta)

wyższenie wyniku na 2 min. przed 
zakończeniem i pniowy z dalekiego 
strzału pomocnika Klenczar*.

W zwycięskiej drużynie wyróż­
nili *ię Fojclk I Jankowski, w ze­
spole gości najlepiej spisywał się 
Banisz, Sobek 1 Nowak.

Tylko 15min. 
grała dobrze 
Tarnovia

Szczęśliwe 
Zwycięstwo 
Górnika Zabrze

STALINOGRÓD, 16.16 (tel. Wł.). 
Górnik Zabrze — Górnik Bytom 
1:0 (2:0). Bramki zdobyli w 5 min. 
Fojcik, w 43 Klenczar, w 85 Wi-

LZS: Olej. Froksza (Zakrzewski), 
Jureczko. Uszok, Biahk, jaworski. 
Opasowskt, Latuszek, Halkę, (Prok- 
sza). Dera. Latusik.

Bzura: Gałecki, Górnicki, Mar- 
zzałek. Roiewskl Pisarek. Mater- 
Fki. Królak. Kasztelan Borowski’. 
Kociołek. Strzykalski.

Gospodarze mogli ten mecz wy­
grać. posiadali więcej sytuacji pod­
bramkowych, ale dobra gra obro­
ny Chodakowskiej, a zwłaszcza 
Marszalka, sprawiła, iż LZS tylko 
jeden raz zdołał umieścić piłkę w 
siatce. Napastnicy Bzury atakowali 
niebezpiecznymi wypadami, a jeden 
z nich właśnie uwieńczony został 
cenną, wyrównującą bramką.

LUBAŃ, 16.10 (tel. wł.1. Sparta 
Lubań — Gedania Gdańsk 3:0 (0:0). 
Sędziował Spychalski z Lodzi. W‘ 
dzów około 5 tys. Bramki dla 
Sparty zdobyli: w 53 m. Spodzie 
ja. w 57 m. Pab’ś I w 85 — Ml 
lewsKl

Sparta: Ma dolski, Stogata, Su-
rewieckl. Talenta. Guzy, Zawko,

ku 8:0. Opolanie posiadali P[a 
cały mecz zdecydowana przę"J,l 
i przewyższali przeciwnika co tu 
mniej o klasę.

Dobrze zagrał atak klóry‘pk 
prowadzał szybkie i składne aW 
na bramkę AKS. W linii te) 
różnił się Klik, który. bardzo ® 
drze kierował swym kwintetem 
fensywnym. W meczu tym rOM- 
dobrze spisali się obaj pomocjj 
Rogowski i strociak. Paszkleąl 
w bramce nie miał trudnego 71“' 
nla i' wyłapywał pewnie l® 
strzały słabo grających w linii 
ku chorzowian. ,w drużynie 
na najwyższą notę zasłużył r,7, 
zentant Polski wieczorek. (°'l

doń, dla Naprzodu Bltner 1 Janik. 
Sędzia fiłedziejowski (Wrocław). 
Widzów ok. 6 tys.

Cracorla: Michno, Gołąb, Mazur, 
Glimas, Szarański, Kolasa, Feliks 
(Opoka), Kadluczka, Radoń. Pi> 
ceusz, Kasprzyk.

Naprzód: słonka, Brychllk, Duda, 
Salamon, Bawaj, Mądry, Bltner. 
Więcek, Kokot, Janik, Kubocz.

Trzeci kolejny mecz na swoim 
boisku przegrywa cracuvia niemal 
w identycznym stosunku. Grający 
z karygodną nonszalancją prawy 
obrońca Gołąb „urywa sle'* nr?v odbiciu piłki? które "nie powFnno 
nastręczać żadnej trudności zawod- 
nikowl drużyny C-klasowej. Kiedy 
zaś. przeciwnik ze zdobyta w tak 
nieoczekiwany sposób piłką ciągnie 
śS nriJEz bIiskiej odległo­
ści oddać skuteczny strzał, Gołąb 
.w"1' Posiada się. jak... jego 
drużyna traci bramkę. ■
»^Ku„.mo?lla.,wyI?1a8ać Później od 
a^grających: Ma- 

a™< asa’ Radonia i innych, 
rwnUnMLA*”1* do grył Albo od 
zuolenhików Cracovii, te tracaSW0jei ^użyny, któ! 
«?»^«mcczu’ na m€CZ coraz gorzej. 
hue3?uva ze, ^decydowanie od sie­bie ' słabszymi w ogólnym orzek-m ,1u przeciwnikami?8 Tak-było i w’ 
niacv11Naprzodowi. Lipl- 
niacy zdobywszy w wvżei 'ońlunt 
* azęzągliwy sposób dwie bramki 
n»nńtrZimaI,i P°tem krótkotrwały 
XPa%P£5i^ ‘ W* -?ńe

Gwardia Kiek*KRAKÓW, 18.10 (tel. wl.). Tarno­
via—CWKS Kraków 1:3 (1:1). Bram

Tarnovll zdobył Rolk, dla 
CWKS-u Gajda — 2 t Danielewski. 
Sędzia FranczykowskI (Stallno- 
gród). Widzów ^k. 6 tys.

Tarnovia: Dwuraźny, Radzlm, 
Kotfls, DycJan, Barwlńskl. Twar­
dowski. Kupiec. Nowak. Oprych 
Rolk, Tarsla.

CWKS: Pajor (Grom), Sulik, Ka­
szuba, Kołodziejczyk, Marek. Grze- 
wocz, Waśnlowskl, Danielewski, 
Gajda, Rak (Plechaczek), Pala.

Tylko przez 15 min. ' stawiła 
Tarnovia zacięty opór lepszej od 
siebie technicznie I taktycznie dru­
żynie wojskowych. CWKS pokazał 
w Tarnowie dobrą gre, umiejętnie 
rozprzestrzeniając akcję, na flan-

, Skrzydłowi wojskowych przez 
miękkie dośrodkowywanla siwa 
rzall trójce wewnętrznej bardzo 
dobre sytuacje do zdobycia bram-

W drużynie tarnowskie) na|lel 
plej grali bramkarz Dwuraźny I 
obrońca Radzlm; u wojskowych 
wyróżnili się stoper Kaszuba’. I 
Środkowy napastnik Gajda. Bram­
karz drużyny wojskowych Pajor 
w zderzeniu z własnym pomocni­
kiem doznał kontuzji | . ustaolł 
miejsca Gromowi. (S .)

grała 
CWKS Bdg.
wygrał

KIELCE, 1Ś.10 Hel- ?.nlś 
Kielce — CWKS Bydgoszw IW'. 
Bramkę zdobył Mielniczek. Sw • 
wał Cyprys z Opola. _

Gwardia: Konarski. '• łupko, Sikorski, Kęckh J?p.& 
Muszyński, Kołodziej, Fjw, y.

Sędziował Wolkowski zśniowski.brzycha z większym bagażem brac,. . . „ , , . _ ... orzycna z większym oagazem ora
Strona^ Czylok I Topollk. W Beskidzie na ' m«k. Oprócz Pullkowsklego w dni katu ck'. WVVATn an B vne-lti er,a ta ia/hin.a .... . ... .. , _ ... -

■ W-róblewskt, Sii.w.-n-*. ■ i<>
Cholewczyńskl. KalulskJ. I wyróżn*enie

Grabowsk’. Urbanowski. Rześko w 
ski Jaworski. Duraj. Gladvsz, Cze

W pierwszej części meczu gro 
toczyła się ze zmiennym szcz? 
ścieni, przy czym lekką przewagę 
posiadali gdańszczanie. Druga n.a 
leży już niepodzielnie do gospo 
darzy W 60 min. grv Dubte: 
nie wykorzystał rzutu karne­
go. W ostatnim kwadransie me 
czu odnosiło się. wrażenie, że na 
boisku gra wyłącznie drużyna 
Sparty. W bardzn dobrze grają 
cym zespole Lubania na wyróż 
nienle zasługuje cała linia ataku z 
Nalewajką na czele. W zespole Ge 
dani! najlepszym był bramkarz 
Wróblewski I obrońca Slrodak.

(Now)

RZESZÓW. 16.10. (tel. wł.). Stal 
Mielec — Beskid Andrychów 6:1 
(4:0). Bramki strzelili dla Sta!’ 
Procak — 4, Brzeżańczyk l Czy 
Ink — I. dla Beskidu Gromniko 
Sędziował Leguckl (W wa) Widzów

Mecz toczył ale przv stałej prze 
wadze Stall. Gdyby atak celniej 
strzelał, wynik byłby leszcze wyż

r.i-m.. Guzy, Żawko, czy. Resklri oddal na bramkę Sta 
FabiS. Milewski (Wrotek), Nalewa)-• II zaledwie trzr atrzaty. W Stłl' 
ho. Dubl*!, Spodziejk dobrza zagrał atak. .Wyróżnili ali

Gromotko
zasługuje

u/.ie łi^i ‘ 
jedyne

Warszawy. Widzów ponad 10 tys.

POZNAŃ, 16.10. (tel. wł.). Warta 
Poznań — Włókniarz Pabianice 
1:1 (0:1). Bramkę dla Włókniarza 
zdobył w 16 min. Jakubowski, wy.

żynie Wałbrzycha na wyróżnienie 
zasługują Stoły i Krnżewsk’ w ze 
«pole zaś Marymontu źmudzkl i 
Rosiak.

(Now.)

Górnik Zabrze: Kaczmarczyk.

równał mm. Żlelewlcz.
dziował Hnlyst z Warszawy. Wi­
dzów nońad 10.000.

WARTA: Kry^tkowiak. Anioła, 
Osuch. Samułczyk. Cybińskl. Go 
dek. Mazur (Gabrysiak I). Błaże 
jewski. Gogulskl. Żlelewlcz. Ga- 
brystak II.

Włókniarz: Deras. Clechańsk*. 
Wiśniewski. Jakubowski, Wagner. 
Krzemiński Zuber, Paprocki, Ku­
rowski, Markiewicz. Sobczak.

Kandydaci do H 1lgl Warta Po­
znań I Włókniarz Pabianice poka­
zali grę na dobrym poziomie, u- 
rozmaiconą emocjonalnymi mo­
mentami podbramkowymi. Mimo 
lekkiej przewagi Warty obrońca 
Jakubowski zdołał swobodnie 
przejść na pole karne przeciwni­
ków I uzyskać prowadzanie dla 
Włókniarza W 65 min. bramkarz 
gości chronił rzut karny egzekwo­
wany przez Cyblńsklegoj

W drużynie poznańskiej wyróż* 
njll się Osuch I Cybińskl w po- 
mocv oraz Gabrysiak II w araku.

(o)

Stal Gdańsk 2
Polonia Leszno 0

GDAŃSK, 18.10 (tel. wl.). Stal 
Gdańsk — Polonia Leszno 2:0 (1:0). 
Bramki zdobyli w 27 min Minc 
dort I w 77 min samobójcza ze 
strzału stopera Polonii Lepki. S? 
dzlowal Mytnik z Krakowa, Wl 
dzów ok. 4.000.

Stal: Wiednila, Kurpanlk, HM 
duk. Klimowicz. Kula, Clrkowski I. 
Kreft, Manowskl, (Clrkowski Hi, 
Rembeck), Kozik. Mlncdorf

Polonia: Staśko Heln.ch, Lepka. 
Łucki, Kaczmarek, Ellóskl, Grba 
nlak, Nortman, Jankowski, Smet 
kala Chmleleckl.

Już dawno nie widziano w 
Gdańsku lak słabego spotkania. 
Wprawdzie do obniżania poziomu

Zimmermann, Franosz, Dworaczek, 
Klenczar, Olejnik, Szaleckl (Gaw-. 
lik), Jankowski, Fojclk, Wiśniow­
ski. Czech.

Górnik Bytom: Szołtysek, Gorze- 
Ilk, Banisz, Działach, Pozimskl, 
Burda, Mencel, Krasówka, Szyman­
kiewicz, Sobek. Nowak.

Wbrew wszelkim przewidywa­
niom, że spotkanie dwóch bratnich 
zespołów spod znaku ZS G.óinik 
toczyć się będzie w przyjacielskiej 
1 koleżeńskiej atmosferze, zobaczy­
liśmy ostra walkę o punkty i bez­
pardonowe poczynania obudwu ze­
społów. sędzia Wolkówskl zmuszo­
ny był nawet na 13 minut przed 
końcem spotkania usunąć z boiska 
ostro grającego Burdą (Górnik By­
tom). Na 5 min.' przed końcem 
spotkania opuścił boisko kontuzjo­
wany w ostrym zderzeniu z ob­
rońcą Górnik* Zabrze najlepszy za­
wodnik gości Nowak,

Wynik nie odpowiada temu, co 
działo się na boisku. W pierwszej 
połowie stroną przeważającą byli 
hytnmlanle, którzy nie pntrąflll 
Jednak zrealizować swej przewagi 
celnymi strzałami. Gospodarze na- 
fomlaat mieli wybitne izczęUcle, 
któro umożliwiło im zdobycie pro­
wadzenia Już w 1 min. gry z winy 
bramkarza bytomskiego orsz pod-

Cracdvia 
traci punkty 
i... sympatyków

, KkAKOw, M.i, (teL wij cr,c«> 
Naprzód Liplny m (0:ai. Brimką dla cracovil zdobył ’ n,’.

Pół tuzina 
bramek 
w Opolu

Brarpkl. zdobyli; dla Budowlanych
SzmTlrt/™ 0? Z W01HW. Klik — 2, 
bzmajda — 2 oraz popluć1. se2 dzów 1 wl

jilSa popiMK;

ozorek’ Wie­
czorek, Kalus, Wldera, Grzvwocż
Olszówka, Wieczorek, Lizurek
Skrzypiec 11, Piiargk; ;
n'udnwi1»z<u » mistrzostwo ■ ii ligi

fcoliku chorzowski 1AJC» w i"??™

Raehiewlcz. Morek." • k
CWKS: Rosiński,. 1nlęk, Ksol, Kohut.' szawn*’^ 

Mielniczek, -Gawroński, Łask 
Szarzyńskl II, Dolecki. :

Pierwsza i ostatnia 
meczu padła w,7n min. 
to 'Gwardia miała silną 
Atak CWKS-u zainicjował 1« 
nielicznych wypadów. ““ 
Gwardii Chałupko i po . 
piłki przeciwnikowi podał )• & 
udolnle do swego branut"1 
wykorzystał Mielniczek '..„inp’ 
strzelił.. Utrata bramki 
wała gwardzistów, ktorWi.'|)d( 
prawie całą dziesiątką 
na. przedpolu bramki tylko pomocnicy, ale n>we*tSa( 
oy próbują wyręczyć w< 
swych kolegów z allku 
wysiłki te poszły na W/ 
wygrał mecz mimo źe vw" . 
la zdecydowanie lepsza

W zwycięskim zespole 
brz* zagra) Mleinlcrsk w 1 
oru Moniek na ^odl owę1 
U gwardzistów wrióW j 
meęnięy. Kęekl 1 SoptnW'


